
()Qt~ta pocztowa 1l1l'zC.'l:~na ryczart~m. 

)lr" 38. 'Jtorek-, 16 Lutego 192& r. _~ ~ ~ ______ • ___ ·",-..." ....... ________ ww .'.v'oo~~""" W ił ,. 
1 

•• l.iQ Ił DP. 
Reda!ccJa: Zawadzka l. Admlni~.tracJa: Piotrkowska U. Telefony: 38-28. 228 I 329. 

iedakcJa otwarta od godz. 8 rano do • po pol. Administracja czynna od godz. 8 rano do ., wlecz. bez przerwy. 
Redaktor lub lego zastępca ora,; 'fl"eld!n 'Y4ł~W1I\lcfw. przTłJmlłl\ od 'odz·.... t dft 3 DO polu dm. 

I, 
J 1 

Rok 0_ -

• 

mU[~Dazi O la~ZI 2-ej ~O lot 
T 

o kIM mówią _ l.odzl? 

~~~liBł 'K~ W to~n lo~tani~ W Dai~liinym [la~ie lwini~ty. 

P. Zołja C.apU6*a, 
saakoDlł" arlyał:ka dramatyczna, 
kt6re .... doekoaałeJ roD "babllDł" 
.... .r. ... j ldatorjł" &do."" aplauz 

cał.j Lodsł. 

11 

Mąt zamórdował rozwie
dzioną żonę. 

Zazch'~ powodem zbrodni. 
Z 2YQ"ardowa donoszą: 
Robotnik kQłt$wY 'Kooslanlty C'ielecki 

doscm olbrzymiego !noża sprę;iynowego 
w serce zamordował swoja. tonę J6zefę, 
którą wraa. z dwojgiem dzleclporzucit 
przed dwoma miesiącami.. 

Morderca oddal się sam w ręce władz 
ł za powód z.brodni podal zazdrość; żona 
bowiem, kobieta piękna, ale bardzo lekko· 
rn~lna obdarzala swemi względami roz
maFtych }m[egów męża, co go w1rońcu do
'p'rowadziJo do .nieobliczalnego czyn'U. 
• tS MW, 51 EM4*&R 

Giełda 
PJRPłJJSZ~ npzedo. wara':· 8WB 

Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcaria 

• 

'7,30 
35,36 
26,93 

140,85 

D~n~~ ~~~zgd9. w~PS~a,gS~8. 
Dolar w obrofach między-
bankowych 7,38 
w płaceniu prywatnem 7,48 

Tendencja mocniejsza. 

Plepw~~s PPZetłgłełda udańSłłB. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
W pr:z;ekazie na Warszawę 

70,84 
70,95 

5,191/ 2 

7,371/2 do 7,40 

DoEar W Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 7,30. 

Prywatnie dolar w żądaniu 7,45 
w płaceniu 7,42 

T endęncja spokojna.. Podaż mierna. 

Budynek przy ulicy Narutowicza będzie sprzedany • . 
(Od własue20 korespondenta). 

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
tr6dła, wstanie oddzial RKO istniejący w 
Łodzi, w najbli:ższ}'m czasie zwinięty. Od 
d2l1a~ fen 

nie posiadał pełnych praw. 
,plizY'SIugujących iIlln:ym oddziałom PKO, 
wsk-wIek cze-go nie mÓgł rozwinąć dziatal 

ności na szerszą skalę. Na miejsce znie
sione·go oddziału zostanie utworzona prozy 
'titltejszym urzędzie pocztowym 

ekspOZytura 
dla inkasa weksli. 

Bud}'ll1e'k przy uli-cy Nan.tfowicza, kló
rego k.upno zosta,lo do'konane przez osta
wionego Wilhelma Baua. llaś wYkończe-

W Radomiu rozpoczął się dziś wielki· proces 
komunistyczny. 

Z Radomia łelefamrją: 
Dzi'Ś ro~ząt się w Radomiu ;proces 

16 działaczy lromwtłstycznycb. 
oskarżonych o zorganizowanie w OStrow 
ou dziełnilcoweg'O komitetu parl!.ti komun:
styczn~j. Wśród dowodów rzeczowych 
lZOajOOje się 

ofbnymla waJIza. 
'f)etna bibuły komunisfyc7JI1ej, następnie 
szereg pisemnyc:h roz'kazów i poleceń cen 
hali komuniS'tycznej dla miejscowego ko
mlłtetu .. akcf/'. Proces Do-trwa kilka dni. 

Znowu zamach na pociąg. 
Tym razem umknięto katastrofy. 

Z I Torunfa: telefonują: 
W.crorai 1JOd Torurriem ruemanl SlJl"aw 

ev utoż'Y1i na 'f,orz~ 
dwa ołbrzyntle dazY 

wa·lti po kilka ce,n,tł1arów każdy w celu 

WYkoleienia poctaw. 
ktÓry mial nadjechać za kilka minuf. Ma
szYlliścle uda.lo się 'W ostatniej chwili po
cla'lo! wstrzymać. prze·z <Xl mtiknieto Jmfa
strofy. Parowóz został lekko uszkodzony. 

Niemcy interwenlulą w sprawie areszto
wany'ch szpiegów górnośląskich. 

Wrogie wystąpienia prasy niemieckiej. 

Donosza z Ber1:tna, że rząd niemiecki 
oostanow.it 1JWT6cić się do' p,rzewodniezą
cego mieszanej komisji P. Calondera w 
smawie masowych areszto'Wa,ń Niemców 
na Górnym Sląsku. Rząd niemieoki dowo
dzi', że aresztowania te są 7,wvkf.ym a](,tem 
glwa.ł,tu ze strony wlad.z oo:}oskkh wobec 
obywateli uarodo'Wi{)śd niemieckiej, któ
rym się usitwe zaJrzucić czyny n1epopet
rtione. 

Z By10mia do,roszą: 

.. Osfdeutsche MOrgellOOlSt" lla1cjonali
s.'fYCZll1Y dziennik, wychodzacv w Bytomiu, 
na Sląsku Niernłeckim. we wciorajszem 

wydaniu zamieścH 2wałtowny artykuł 

orzecłwko aresztowaniu srołe2ów na pol
skim Sląsku oraz rewizji w biurach •. Votks 
bundu". Dziennik ten doma·ga się, ażeby 
rzad ni·emie.cki w odpowiedz-i na to-zarzą
dził rewizję w biurach ZWiaz,.l(U oolskie1I;o 
w Niemczech (??) oraz w 2enera1nym lwu 
sulacle ~łskim w Bytomiu (! n. 

OczYWiście jest to natzwvczajniejsza 
dema-gogia nacjonaHstycznego pisma, któ
re dro _g-ą teroru pra:znie osłabić wrażenie. 
iakle wywołały aresztowania na oolśkim 
Śląsku. 

Zarząd Główny Funduszu Bezroboci-a 
walczy o dalsze zasiłki dla pracownik6w umysłowych. 
(Od własne20 korespondenta). 

Wczoraj odbyło s i ę posiedzenie infor
macyjne Zarządu Głównego funduszu 
Bezrobocia w sprawie projek towanej u
stawy o zabezpieczen i!\1 pracowników ll
mys!owyclJ. na wypadek bezro'bocia. Przy 

tej sposo,bności poruszono z,a'gad!1 ienie 
przedtuze:n.ia okresu udzielania zapomóg 
{io chw i1i uchwalenia ustawy przez sejm. 
P os tanowiono zwróc i ć s ię z prośbą do rzą 
du, aby tę palącą kwestj ę uregulowal na
razie drogą wz,lJorządzenia. 

nie bylo powierzone r6wnież oskarżone
mu () nadużycia inżyniew\\'1i Iiryniew!-czo 
wi ;zostanie s.przedany. Dowiadujemy się, 
że także inne boudyn.ki PKO zostan.ą sprze 
dane, gdyż PKO zamierza zupetnie 

zt1kWlidować dział budowlany. 
jako nie przynoszący żadnego dochodu. 

Kto winien? 
Kaliska Temida oddziela plewę 
winnych od ziarna niewinnych. 

Pogrzeb jednej z ofiar. 

Z Kalisza telefonują: 

Sąd w Ka.ltszu zarządzit Z'Wi&1n1enłe z 
więzienia 25 osób z ooŚ'ród a'fesztowau,ych 
Natomiast prokuratura p.rzekazala sądowi 
nQwych 18 OSÓb. oow1nionY'Ch o udział w 
krwawych zajściach. a POzatem 7 osób 0-

skarżonych o wzięcie udziału w onegdaj
szym zakazan'ym wi-e-cu w kini .. e . .stylo
Wy". 

W dniu wczorajszvm odbył sie l:tumnJ 
pogrzeb r-obofnika· naz.wiskiem Perl. kt6ry 
brat udzia,t w ekscesa·ch i był ranny w no~ 
gę. 

Zmarł on wskutek 2an2feny. 

jaka się wvhvorzvla DO amputowaniu no
zi. Pog-rzeb odbyt się w spokoju. 
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• n o • • zycla. 'DOSfl)tt)ą Iftdytsey swoJe dowJ 
pOpiołem SllalOnych zwloL 

O oopiele jako symbolu 'POkutv czy'fa
my czesto w Starym Tesfamencie. Hiob~ 
srov BÓ2' dopuścit nań chorobę. popiołem 
obsypuje swoje ciał() ł W'2Ww'a miłoderd:zła 
Bo1:e20. Nłnł",1cl na Wyzwanie ororota 
Jonasza DOS'YD8.łt rdowy P8IJIołem. 

..PamletaI łeś proch t w proch de 0-
brócisz!" OIerpkie. al~ pOiważne te słowa. 
które kaotan wypowiada w środe popiel
cową pOd,czas wsvoy'Vrania R"t6w wlier
nVcl1 oopiołem. maJa ctzłwną. niesamowitą 
moc. 

Jak na magicz.ne zaklęcie niknie weso
łość J rozpasanie. ustaja tallCe. mUJZyka i 
zaha,wy, k<>Dcza sie tłuste ocztv i oohulan
ki. 

Nastałe nastróJ fJOkutv. oostu f oczeki
wania na - - -"l1tce naiwielcszych tajemnic 
wiary. śmierci krz.rnwej i Zmartwych
wstania Zba wid ela. Wladzv pol>'ielca pod
dawali sie ZlWtasZ'Cz;a natS.i 'DTrodlrowie w 
owych czasa·eh. kiedy reJh.riJność 2'łęboko 
jeszcze tkwiła w sercach ludzi a rytuał i 
przepisy Kości'Ola wYWierały tak wielki 
wDłvw na żvcle PI"Y'Waf'lle wiernvclL 

DAWNE OBCHODZENIE POPIELCA. 
Wtedy ,to bo~ i ubodzy. staJrzv i mło 

cizi tt·· ·- .~ Weszvti w ~wą środe 
do Iłrośdota,. abF ~ lIOłJłe ~ dO:we 

• 
DOIJIołem .. DIIk JtOłIDwołd adiatw .. 
J!łZ(.ft, ł cfta tlŚ'Władom. lObie mIIromo
śd łYcbl i uciech· ~ śtwtiała. ~1roro kie
dyś wszYStko 'W proch słe ma obT6c.lĆ! 
A ł dzł~ Jeszcze świadomość ta za,1)e'Mte 
vtsfrzaśnie niejednym t oo'budzJ sro do za
stanowienta sie nad mamoścla świata. 

OBRZĘDY POP1ELCOWE w KOścreL'E 
W Kościele n.ł:>!ld:1m ~ .,..~ 

lnl. CZYn W'Słeona. JlIO nfedzJ eH Ul)tJSbteł 
wwadataca. ;esY dniem uroc2:vstesro !'OZ
poczecla wieUdetro oostu. Praktyka rozpo
czvnania oosm 'W' środe oot>iekową Jesł 
sfarożvtna. Urban fi w XI w. rowie popłe
le-c dies cineris. l. mi. dniem ooołotu. 

U wszvstkich Dra'Wlie porudniowYch 
Sfowian dzień tem nazywaja ctsfu s,reda, 
dlate!ro. te ta środa nalety do owvdl czte
tech dni. lrtóre OOt>rzedzaja czrerdziesfułcę 
d1a oCl..yszez,enia. m-zyR'Qtowania nas dQ 
wł.aściweR"o 'Postu. Aczlrolw.iek nie jeSt 
dniem uroczystym. JUlłetv Jednak do łerJt 
lIDnywłleJowaatdl .... cbz;yda. wvl~ 

Ha emy rozpadły się w gruz • 
Kobiece równouprawnienie zdobywa ostatnie szańce 

Prawo głosowania dla kobiet. 

DomaganIe się przez kohiety prawa 
glosowania, które jeszcze przed ćwieT'Ć
rokiem bylo czemś Illiezwyklem ~ wyrwo
b1raio z;acf~fe wdd, obec.nle odno11 

sułEc:esy l1li całym świecie. 
iWszęcbje wal~8, kobiety o swoją potity
CZIlą i gospodarczą wolnośe. 
~omne posŁ1Py zrobił ruch kobiecy 

w kirajach wschoomch. Turczynki. które 
stały do niedawna na sza&n końcu tego 
.ll"UChn, dziś przodują w wałce o wYzwole-
ni~ kobiet. . 
. Na cMvm Bliskim ~ Dalekim Wscho
,dz1.e. ,.. Ko.nstaf1ltyoopoi1u 1 B~dadzie. w 
o-' ..... ł\u ł w lnd.,bch f)OW'Siają łdmy ko
,biece. W}'tiawua _ dla kobiet gazety po
ste.Ptnre ł ~ 

haremy ~aJą się w grozy. 
iW tych wszysItXich krajach kolbietv doma 
gają s.i.e specjalnego wychowywania p.lci 
teftskieł, dO!PUS7JCZenia kobiet do różnych 
za:wod6w, po<prawy stosunków hygieni-
c~cll, a.'by , 

znmie~ć śmiertelność wśród 
am!dt i niemowląt. 
~ Włoszecb kobiety zdobyty przy

l1~eJ 

ud2ilał w zatlU\dach miast 
i możność wYWierania peWllCj"{O wph'wu 
na ustawodawst·wo, tak iż dzi.ęki najnow
S'Z}m1 ustavrom zdotaty one 'Poprawuć 1>0-

z~ję żony i matki w gospodarsliwle do
mowem. 

Wyjątkowo 1)OId tym W'Qdedem opned-
5fawiaA • ~ we PnmcJ. &dsłe ko 
bieła pos~ odou jwada od ltaIed 
tak wielką rołe w ł'OJi'tJoce lll'tenlturu. 

To co jednak przyr1lnaje się we PraDCf{ 
jednostkom z pośród kobiet. fego odma
wia się ~towi Irobieoemu. I we PrancJi 
jednak rocb kobiecy poczynI: du!e postę
py.a 
zdobycle prawa 1!łosowanla Jest tam tJt-

ko Jut kwesdą czasu. 
Jesf rzeczą chantlcteryst~ .. te w cza
sie ostafbłob wyborów do Rad m1eJs5ddl 
WJbraoo 1() łrobtet, 

IakkOtwłet mo ~ ... 
prawo. 

'Wedł'rug relacji przewodnIczącej mię
dzynarodowego Zv.'i·ąlZlru kobiecego, wal
cz~ego o prawo gł()sowaRlfa dla kobiet, 
pani, Manraret Corl>eftit Ahsby, obecrrle to 
biety -
zabezpIeczyły sobie prawo Jrtos.ocwanta 

w Z7 !crajach świata. Najdalej idą zdobyte 
przez nie prawa w krajaclt skandyna'w
skich i ,v Nremczedh. W Wielkiej Bry-
1anji, Mryka pofucmiowa jest jedynem pań 
s-twem, które nie przyznało jeszcze kobie
tom żadnego prawa grosowania i Atn~el
h wychodaąca tam za rmrt. traci tern sa
mem powyższe 'Prawo ooJIIWatel'skie. 

lennego powietrza. 
nego ataku, tak te musiano zawezwać Po
gotowie ratunkowe. 

Lekarz po stwierdzeniu tego stanu, 
zaaplikował choremu 

kilka wstrzyknlę~, 
polecił odświeżyć celę, poczem pozostawił 
chorego w opiece sanitarjusza więziennego. 

NunCjusz palJ'es1d \V Polsce 
Monsignore Lauri kardynałem. 

Rzym, 16 lutego. Jak słychać, w po
lowie kWie-tllia tdlbędzie się tu posiedze
I1!ie konsY!'*'-:"'~ 11 świ.ęco.ne mianowaniu 
oowyclJ ~~v. Miedzy innymi ka
Dełusz kardynalsfd ma otrzymać nuncjusz 
P31Jieski w: M"aasza"te mgr. Laurl. 

• ·· e • 
CYd1 obcłJoct.ze8e w ~ data WbeIIdeao 
rodzaju świ. 
Chara~fyemym dla ~v popiel

oowej jest urOC%l"Sttv obrzęd poświecenia 
popl.oht i JlIOSvovwanla. nim Jdów wier
nych. J)OCzetn ,oo'Piero ooDrawia sie mstę 
św. Użvwa się zaś PI01>10hl ze sDalonych 
palm. pOświęconych w J)ODrzerlnia niedzie
lę~w ... 

SYMBOLIKA POPJOLU. 
Użycie oopio.hl tako sY.lDoolu ookory I 

poJmtv za Dyche ł niepostuszeńs~ ł)ie:rw 

s-zvch rodziców. kMTe wrowadzlk' śmierć 
na człowłeka ł w 1)Ir'OCh lO obracaJl. jesf 
bardzo daWtlem. 

Starzy Rzymianie rzucali podczas 'Wiet 
kich świ~t ()(.."ZY'Szczerua w lutvm popiół 
oou słebie do wody na cześć bon Pe
brua. efruskieR"o Plutona oraz kn czcl dusz 
zmarłych. Podobne użycie papiom znajdu
jemy u Persów. U tydów uważano~lów,.. 
.. D01Jlół ~ooej krowy fAl środek 00-

e;ayltiCAta.cl" s erzech6!w. 1/ dotJ'Cbcas 

W 1)1er\\~zych wtebdl chrześc:fJd
słwa OJcowie KoścIoła. 1Jłarze kościelni 
oraz svnodv staro.tYtne łączWv 1)fawJe 
zawsze pokute z popłot.n. 

Dol)atr~ano sie młaDowłde 1)eW:ItegIQ 

.oodobieńtstwa między J»t)lorem. Drzez o
Irleń materialny strawłOlłYlll. a I!rZeSmt
Idem. kt6relro cialo 'PO'W1.rmo hvć obr6co
ne w J)IOiO'.iót w o~ ~ewu Botean. Po
cząitkO'WO w środe POOiclcowa. 1)OSfl)ytWa.

rro OO1}!lOlem fyD;n bełt ~ któ
rzy 'POpełnili jeden z wys~Ó'W. za które 
przepisana była pokuta ~ 

Odv za~ 'Vf XH t XlII w. ~ po.
lWta U's.iała. WSzYScy "łriemi romoezY'D&ti 
pokutę wielko mą od. 1)OS'VipyWanła 

Idów ooDiołem. lł jeden z kanonów syDO

du 'W Benewencie r. 1091 zobo.wią%tJje 
wszvsl1dch chrreśc:l)an do ooddanła slo fe.. 
mu obrzędowi. In.łś fał tyIJao tradYcJa Im
że wiernym zachowywać ten starodawny 
obrzęd. 

nowy skandal przy budowle portu • GdynL 
Gdańsk, 16 luteg(). o wsfnzymanitt ro 

bót <>kolo budowy porlu w Gdyni, k:r~ 
niepokojące pogłoski. KOII5Oftium łnIIetI 
!Ide popełnfto pny badowłe eałv sareg 
zasadnrkzych błędów. które znmstły ~ 
pOlski do wstrzymania wYPłaty zaJbek 
na ~ budowe portu. M. in. bł~.tmi, 
t. !zw. keSony. 'fIiPUSr.czone do mon:a., 

ewa! ... maIarwar-
.... 810 _,'-falJN. 

Deze er z Kowna. 

Kapitan armii litew~liej D[ie~ł JJfle~ ~u ila~owanili litYlioów. 

Iajemni[lY lama[~ iamo~ójUY wamawianki W \Vie~Diu. 
Z Wiednia donoszą: 
W pensjonaCie Zipserana Lang-eR1łsse 

w Wiedrriu popehlila wczorai zamach sa
mObójczy Z3-letnia. J>Ocbodzaca z Warsza
wv baronowa Mada A. S. z dcmu D. -
Strz.e1ita ona do siebie z rewolweru. przY'
czem zraniła się ciężko w lewa oierś. Sta-

cia ratunkowa udz1eJlła feJ DOmOCY. stan 
iest Doważny. . 

Bar.Ql1owa .Maria A. S. mieszkała! czas 
er1nższ," w Wiedniu. 2'dzie lrlizvmywala 
stosunki z kotami literackIemi. ROz;J)Orzą
dzala ona większemi środkami pi eniężne
mi. Powód samob6is,tw4 niez,nanv .. 

Przerwanie propagandy pozyczki wewnę~rznej. 
Lwów. 16 lutt.{(o. Pro.,a1!anda za poiy. ministra skarbu P. Zdztcchowskiel!.o. urZeT 

czka wewnetrzr a na oodkład złoteoo.. ~t- WaRa. 
DIciowaBa wc Lwowie. 2'JOStała na żadaDIe 

Ziemianin bandy 
Właściciel majątku na Podlasiu złalłomił się na dolary. 

Niezwykly wypadek bandytyzmu za
szedł w powiecie drohiczyńskim na Pod
lasiu. 

Oto właściciel maiatku LudwUJOwo. 
Konstanty Rozwadowski. zawiazał spółkę 
bandycką ze swym fornalem Grzef!orzem 
Włosińskim. 

Na vierwszą ofiarę u'Patrzvli sobie wlo
ścia-nke wsi Jatocz. Matrune Krawiec. któ
ra niedawno otrzymała od rzadu Stanów 
ZjednoczollYch ookaźną sume dolarów. ia
ko odszkodowanie za śmi·erć jej meża. kt6 
TY stużyl w wojsku ame'fvkań'Skiem. 

Pan dziedzic wiec ze swym fornalem 
uz.rojeni w rewolwery naoadli o 1!Odz. 8 
wieczorem na niesoodziewaiaca sie nicze-
20 Krawcowa. żądając od niei wydania pfe 
niedzv. 

Krawcowa sądzJta 'POcza.M{()'WQ. że fu 
jest tylko .. pański żart", lecz kiedy Roz
wadowski zaczał ją dusić. &. fcrnal rew;" 

dowal mieszkanie, ooczeta sie bronić. WO
łają,c o pomoc. 

Zaala'fmowani sasledz1 zb1~ sie na 
miejsce napadu i DO krótłdeJ wałce obez
władniwszv napastników odwieźli ich do 
pOsterunku pOlicji. R"dZ'ie ich ~to w kaJ
dany i 'Odstawiono do wiezienia w Drohi
czynie. 

K~n[UJI 
n a Restaura[je 
lub handel wint 

potrzebna natych
miast. Bardzo ko
nystne warunkL 
Zgłoszenia osobiste 
- (Milaza) -
Kope.nafka '7-5. 

Rok6f d~ wynalę
~ cia 7. oddzielnem 
wejściem Gł6wna 
Nr, 46, m 3D, lewa 
oficyna n piętro. 
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D·oŚć tam miejsca na całą nadwyżk~ polskiej emigracji. 

P. W. Rose wyglosH niedawno w Kra-
1mwie nader interesujący odczyt o swym 
rodzmy:m IkJra!jru, Kanadz'ie. 

Kraj to poeten wz].ewnych jezior, śnież
ny>c:h gór, sZ'l1J11'iący>CIh hoIÓw i ni.ezm.ierzo 
nych prery1, obok tęlmią>Cyah nOW<lczes
nem życiem miast. 

Maro kto IZ nas zarpo'Zna1 się b1oi~e, 'Z 1<a 
ttadą. krajem, zaimującvm obszar wiekszy 
nit cała Europa aż po Ural. krajem o nie
v\r~~Zel1p.anem bogadw.ie nat11raąnem i mo 
żliwości'adh ekonomicznego ro,zwoju. 

Gdy 'w Stanach ZjednoczQIl1Y'ch Amery 
ki P6tnocn.ej zaczyna być coraz ciaśniei i 
trudniej o pracę, o'lbrzymie- żywe ziemie 
Kan,a,dy leżą .prawie od7<JJr!ffil, mając za
l.ud'nieui'e zaleldwi'e 9 m.i1jonów. 

PIERWSZ.E ZACZATKI KOLONIZACJI. 
Rwćmy okiem na jej hiiSfPlT"ję. Drugi 

ozalS .po O.dJktryctłU Ameryki ru1rt nie zapooz 
czat się na pólrnoc, lęka.iąc się i'rudów dro 
gi przez dziewicze Z'i e.."l1i e, zahtdnione 
prZez wo.lOWltlticzą c.Z'e!"WonO-.';kóMą lud
ność. LeJg'laTZ francuski Jaoc.kues Ca.rtier 
(XVII w.) dostarws.zy si'ę w p.o:bHżu 11jścia 
rze:...'1(i Ś'\V. WCltwrzyńca. znaJ.a21ł 'Prąd wo
dy słodkiej i Jderują>c się nim, wPłYnął w 
~e zlewisko tej rzekli. Jest 0'!10 tak' 
dlugie, że nawet &Z;isj'ejslze pośpiesz.ne pa 
rowce PQ'trzebt1lią na je~o iprzebycie 2 dni. 

Nas'tęP'Sfwem tej .pierwsze.i żeglulg'i od
krywczej byto 'Wczesne sikolot!1iz,cwanie 
'tej części Kam,a'<!y i pow'St.anie miast rlzi'ś 
tak bujnie rozkv.Pi.Hych: OuebecK, Mon
treal i Pn. 

Żywioł francuskI przeważał nłepQdzi~l 
nle, później, w >czasie wojny siedmi·olctniej 
wy1Stąa>i't do wa:lki żYIWi'Ol! 3!l1g'ielski., sU~ 
nie'js;zy 1 ma'iący więcej 'z{]o1111O,ści amJoni
za,cvjnych. Tereny te stałY sic widownią 
krwawyCh wa.fK, w które wci~nięto i 
młeisc()W;ą lud.noŚć. Rzecz cha'l"a6\terysty 
cma': osadnicy francuscy pr,zylbyH tu 
'łl"Zed dW()ll1a wiekami, za.chowali mo'wę 
f r.wyczaje tej dawnej epoiki. Dti'\Wlie 
brzmoi d'Zlsiaj ta It1()wa w uchu. nowużytne
go fraocuza. 

NOWA RASA. 
Szereg prowiUC'Jnj 'Połączyl 'Się w zwiH 

zek autonomiczny p'od1legly nomi'l1alnie An 
giji. Dawna ludność cZNwonos!kórna. nie 
zrów:n,an1 żeglarze na kajakach, myśliwi 
bawołów ł ..,karibOu" cześcla zostali 
w:;...,arcl :na f)Ó1tnoc, częścl~ żyją w rezer
watach na pół cywHizowailii. 

M iMW!*A ..... dfFł!iiijj·ne f"'*7* 4 

.MAURYCY DECOBRE. 

Komiczna scena 
w wagonie sypialnym 

O.zJowiek w cie.n:JAYm uniformie ,przy
gotowawszy mi posfan-re o'b1":mcH ostat~ 
JliBm spojl1zeniem przedzja! i UlŚ.mjeohnął 
się , ja.Icg'dyby wspomlln.ając coś ncieszne
,go. Kontrolerzy wagonów sJllpialn-ych sa. 
daa mnie sz,cze~ln1e s y;mp.at,y;czni. Za
zdros'zczę tym llldzi:nm !bez ojozy~y, któ
rzy ,bl<tc1z ą po labirync.ie et!fOpejskith Hnij 
koJej-o wych i w d.wu.s·tu językach 1.l!l11ieją 
objaśnić. która jest godzhna. Zaciekawiony 
s,pyta tem: 

- Z >czego się Ipan śmieje? 
- Śmi,eję się, ~Cln ieważ w tym prze-

dziale roze:~ 'Przed ty.godniem sce
na bard,Z() '. . r . a. 

Zc1 7i\vHo >fi e to, Qlfiarowatem kontro
~e r(ł\'" napi-erosa i neMem: 

•• 1re'C1h pan ".powie. 
- ,)wsz.em... DEtalo się to w zeszłą 

~rodę Ina dworcu w Medjo{anie. 
- Jest to, ICłk panu wiadomo za,pewne 

n-Jiasto zazdrosnych (mężów. Niech pan 

lywioł an?;I-osasld oomieszał sie czę
ściowo z francuskim w całość hartowną, 
1nteligentną i pracowHą. Mimo rÓŻnic 
wYZ11a'Tl,iowych i językowych występuje 
Zlgoonie, gdy id'zje o ilr1teTes krajJu_ OenJus.z 
francuski w 'POtączeniu z 'PTa'cowi'tością 
Anglika wytworzył odrębną Imlturę. 

ROLNICTWO PODSTAWA DOBRO
BYTU. 

Olbrzymie terytorium Kanady Dosiada 
oczywiście różne warunki g-eo.g-raficznc.
Na zachód piętrzy się nieprzebyty waf Gór 
Skalistych w swym majestacie wiecznydI 
śnieg-ów i lodowców. 

Srodkową p'rzestrzeń kra;'u zajmuJa ży
zne prer}e. bO,g-ate ziemie. z któremi rów
nać s,ię może chyba czarnoz,iem p·odolski. 
Prawie iedna viata orodukcH zhoin n~ rvn 
ku światowvm pOChodzi z tych okolic. -

.Mamy tu nieraz do czynienia z oiekawem 
zjawiskiem: og-romne obszary zasiewa się, 
sprząta i mfóci przy pamo,cy naJ'TIO'Wszych 
maszyn rolniczych. Gdy skończy się do
stawa ziarna do olbrzym!·ch eJęwatorow 
w miastach DQrtowych. ludność orzeoosi 
sie do miast. Ob3.z.ary te pustoszeją ni·emal 
zUDdnie w z,imre. 

Z teg-o to powodu odbvw:a sie na wieI· 
ką skalę sezonowa wedT6\,,rka rolnicza lud 
ności ze Stanów Z.iedn:oczonych. co nie jest 
korzv~~ne dla polityki g-ospodarczej Sta
nów. Dlatez,o rząd kanadyjski popiera c,hę 
tnie emig-racię. Szcze~ólni~ żywiOł polski. 
jaIw nal ~~nszv pracownik i rolnik chetnie 
.legt tam widzt~łUY. 

KRAINA KINOWYCH SPORTÓW. 
Klimat Kanady jest bardzo r6żnoraki. 

Gdv na wybrzeżu zachodniem kst bardzo 

Żebrak: - Litościwa osobo, choć złotóweczk~. 
Pan: - Dlaczego tak dużo? 
"ebrak : - No to niech pan sprobuje sam wypić 

mniejszą sumę. 

przekąsić za 

s-oble wyobrazi, że ubiegłej środy SLm
pilon-Express 'Przybył do Medjo>l3'nu o 13 
m. 45... MedJo,lańq;yk ozar.ny 1 ohrośnię
ty jak kondotjer mp.adr do wagonu i za-
pytał: . 

- Czy ma pan miejsce w-o-1ne do Lo
zanny? 

- Jest, PTO'SZę pana ... Nr. S-my ... Dol~ 
ue łóżko. 

- Kto za1rnuie górne? To dla mojej 
żony. 

- JakaIŚ mtooa Aln.gie1ka . 
- Ni,ech pan ją pokaże. 
- Vl'SlmzaIem d'YSlkr.etJnie podejrzliwe 

mu marżo:nkowi m!oiCla. Angielkę, która się 
działa zaczytana w kącie ,prz,edtiahl. Me
dJolańozyK uspokoił się widocznie. Wsu
nął mi VI rękę sto lirów ,i rzekI: 

- To dla pa!f).a... Uczę na to, że pa,n 
przyśle mi 'PQCit-ą dokltadne Slpr,a'W'oZlda ~ 
nIe IZ uc.howania mej ż.cltly podczas po~ 
dr6źy. Jeze'li1by rob~ta oko do poctróż~ 
nych, 1ub kompromitowała się, niecJh pan 
to opisze sZlCzeg-ótowo. 

- Dobrz.e, pros'zę pana. 
- Me:djolabczyik wręczył m.i swó.i bi-

let wi'zyto'WV, na którY'm wyczytałem: 
"tImnlberto Calamari, 7 via Manzooi (Mi
lana)". Potem . wyskoczył i wródl po 
ch-wili z żoną. Ładna brun.etka o sma\g-tej 
cer'ze i .wieJ;kicl1 mąr~~ych oc:;ae,h. ~JJo: 
kowa:t Ją w PT~(h.ThAe 1 tlstawrl wal!zk1. 
Uścls'kawszy ż{)In·ę gw.ał'townie wysko~ 
CZY! na peron. 

Pocią.~ wyj.cżdża! zaledwie z Medjolań 
skielZ'o dwo'I'ca~dy ,si',!Wora Ca1amari wy
szła d~ mn'ie i :i"rt'!'!a belz wstę.tpów: 

- Panie kO'l1cJ'~to rze... He mą;); mój 
dat panu za szpicgowan~ e mnie l'C1CcZaS 
podróży? 

Mi 

- Ależ proszę pa,ui!... 
- Niech pan nIe przeczy ... · Zn.am do-

brze tIumberta... Sko'ro tylko jestem sa- . 
ma prZBZ dzień jeden natychmiast otacza 
mnie calą armją szpieg-ów... Proszę poo
wi'edzLeć mI prawdę. Błagam pana o to ... 
Pre.go! 

Spojrzen'j,e młodej Włoszki byto tak 
urocze, jej prośby tak iTI,atarczywe, że nie 
miałem odw.agi wziąć strony męża prze
ciw niej ... Odpowiedziałem przeto.: 

- Dal mi sto lirów, proszę pani. 
- Dobrze... Ja panu dam pięćset. je-

żeli pan usunie Ang.ie'lkę z górnego posla~ 
-nia i wyznaczy n.a to mj'ejslc.e pasażera ro
dzaj'u męskiego... Rozumie pan. Mam 
tylko 24 g'odzin swobody. Jutro mąż przy 
Jedzie za mną 'nad joz'i,oro Genewskie ... 
Muszę skorzystać z tego krótkiego C'zasu, 
aJby zemśoić się na nim ... Niech pan będzie 
taki d'OlJ.ry i urządzi to jak nai1epiej ... 

PrZV!1zekłem 'Promiennej Włoszce, że 
'wynajdę jej upragnionego towarzysza. 
Prz.ed-e'Jlszysł-t.:·j em za,ś wy transportowa -
lem Angi.etke pod ,pozorem omytki <::0 do 
·numeru i pnŚoCifem s ię na T)OSZllkiwRn-:e 
kandydata, którybv byt g-o-ctny do wspól~ 
dZliatania w te'j bfyskawk'zne,j zemście. 

l)paiHyfe-l11 so,bie m!odeRo Ameryka
nina. ktltrv pal-i1 papi.erosa na korytarzu i 
rzekłem mu dho: 

- Prze;pra-szam t,)arJa ... Czy nie nęci
raby pana niesl11o d:r,·i ewa.:na przygoda? ... 
l'v1am tu p3sażerkę f 3dl'1 ą i młodą, która 
odcz'u'wa C'bClWę przed tundami. 

I OVO\7.r1€dz·,fllem \\'szvstko Ameryka
ninowi. coraz ba rd'7.i p i 72'ir t'f'fflSOWanemu. 
OsŁa i'e·~ro Wf rS7In

'" ;'(y V'(1,·,ty s'le w sze'ro
J.:: 'm v.;"m:ec·hu l l(J:;sm1ł radośn i e w dfo~ 
\;:e' 

lag-odJlY, okolice pótnocne i g-6rzvs,te maj.1 
nade'T surowa i śnieżuą zime. 
. Ogółem kraj ma Idimat kon1vl1entalny: 
upalna lato i ostra zime. Naturalnie drogi 
wodne tak sprzyjające handlowi. zam.arza
ja na czas zimowych miesię,cy zupelnie. -
Glbrzym ie p!aszczyz.ny Jezior zastane bia
łym całunem stanO\via wspaniaty teren 
?yżwiarski i j.a,chtów zimowych. sanek po
pędzanych żag-Iem PO lodzie. Kanada test 
.icdnem z centrów śWiatowych sportu n"ar
cia·rskieJro. 

. BIAŁY WEGlEL. 
Jakko,lwiek ,is,tniej;q znaczne cenfra J)I'ze

myst-owe. g-lówna sita ekonomiczna oPie
ra się na rolnictWde, hodowli bydra. owiec 
'na obszarach stepowych wyrebi.e drzewa 
oraz ko,palnia.ch. Ptukanie ztota teSlt IOO
żliwe w R'6rach tam, R'dzie można dOpro
wadzić wQde I UŻYĆ fa odoow1ednio. Ka
nadviczycy stOSQła na wielka skalę ten 
.• biały węJ!iel". siłe motoryczna wody w 
oTz·emyśle. iakie.i g-lównie dostar,czają wo
dospady Nia..g-aifY. 

Nauka i sztuka stoją na wysokim f}()zio. 
mie. a szkolnictwo. zwłaSZC7.3 ludowe. za
licza się do oierwszych na nOWYm konty
nencie. 

PIĘKNO PRZYRODY. 
Pod wzg-lędem pięknośCi przyrody ma~ 

1'0 zakątków ziemi wykazuje taka rozmai
tość. NaJwieksza rzeka na świecie. św. Wa 
wrzJ7ńca. rozlewa się w szerefZ olbrzy
mich iezior. Liczne parowce towarowe j 
pasażersk;ie prują ich czyste tonie. SZiCZ{'l 
g-óJny urok mają te okolice jesienią. w cza
sie t. zw .. ,indy,iskieg-o lata". By u!a~wić 
żeg-Iug'e. zbudowan<> szereg- śluz. portów, 
oraz kanarów wewnętrznych. Jedyny w 
swoim rodza.iu widok orzedsławiat!ą słyn
ne wodospady NiaJ!ary zima. zakrzepłe w 
fantastyczna lodową rzeźbe. 

PRZYJAŹŃ DLA POLSKI. 
Jak ŻVC liliw i e odnoszą się Kanady}

czycy do Polski. świadczy fakt mato zape
wn e znany u nas. że zaczatki polskiej siły 
zbroinej w czasie wielkiei wojny onzaru. 
zowałv się tam właśnie. Tłumv ochotni· 
ków orrzekradaty się przez g-ranice Stanów 
Z.iednoczonych w czasie, g-dy Wilso.n ści
śle przestrzeg-at neutralnośoi. Przyja.zd 
Paderewskieg-o doKanady celem orzeKla.du 
armii polskiej. stal się wielka manifeStacjq 
życzlłwQŚcJ dla Polski ze strony Kanady. 
Z .g-órą 6 procent ludnDści s.tanelo ood bro
n.ią i sam kwiat m!odzieżv kanadyjskiej 
zbro-czyl krwią pola Verdun i Reims. 

&JWii§ffiłMh**WWMMea_"* 

I 
PoplepajUe Chpześlłlańskle I 
aale mele "oŚllasz.1 73 
Wszystko dosŁać tam można. 
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- Gee! wykrzyknął... MyśJ.,ę sobie, że 
takiej okazji zmarnować ,me mOlina. Niecb 
że mruie pan zaprowadz:i do tej Desde
mony na wakaCjach. 

- Nie'c'h pan czeka, mus'~ę ją uprze
dzić. ProlSzę wejść do swego przedziaJtu. 
zaraz przyjdę po .pana. 

Pobiegłem na.tychmi as t uwiadomiĆ 
Włoszkę. 

- Sig-nora! Odkryłem idealnego wspó1 
nika!... Proszę zostawić d,rz'Wi ucihylone, 
a za pięć minłIt l{JłI"Zyjdz:ie do patllL 

Wyg.redtem ... 
Katastrofa!... W korytarzu czeka·ta 

mt1ie niespod'zianka! Z przejśc.ia, prow:J.
dząceR'o do sąsje-dniego wagonu. wyłoni! 
się mężczyzna jaki.ś.... Byt :to SIi,gnor Sa
lamari. 

Osłupiatem. Położył ,pa1ec na ustach , 
poczem rz,ek ł : 

- To ja ... ZmienHem I!T,oiekL. Wsia~ 
drem do pociąg'u \V ostatniej sekundzie. 
Wole za,n ied,ba ć in 1cresy, a jec·hać n'~em 
z nf;ą ... Sarissima Bie,n,ca!.. Ucies'zy g>j·ę · 
r,cly mnie zobaczy ... Zajm'u'je różka nr. 8. 
'PTawlda 

Zu.ni:m zdolaJC'm 'I.l.,ezyni,ć g-es,t nnj lie.j-
szy sig.nOlr Calamari otworzy l drzwi. i 
wszedł do przedziału. Odwr6citcm S I ę 
z.rozoaozony, wŚci'(;ikl'y ... 

Zainscenizow<eny przezemnie roma,;ns 
mn ą! jał( kaiJ11uanilla... Nag1.e ujr'zatem 
mojeg-o Amerykanj'na, kł.óry q;elen wer
wy wyszedł z przed~a}u, alby l1~ać się 
do ksią-tniczk i w u,wiOl1Yim wago!n'lc. Za
trzymak-m go gwałtownie i sze,pnąłem 2 

I'rzerażeni,e.m : 
- l'H es'7'f' z ęsny! An.i hoku dalej L 

~mieJć czeka tam pana! 

• 



• 

... , 
Chrzczę cEr Jca ••• 

Po ll-tIIlata[~ bODobojU211 i da Jmitta -
W Mstorl Kościoła ahrześd:jafJSk1ep 

Jedynym i W'Y'iąt,kowym prawdopodobnIe 
jest ~ade.k. aby 

lOO-letnia staruszka 
J)rzyjęla chrzest. Rzecz ndeprawdopodob
na, a jednalk 'PTawdzawa i dementująca w 
ten sl>os6b tw.ierozenie Ben A1city, te nłoc 
nowego nie dzi,eje sł~ pod sloOOem. kbie 
o pałl.Ut Marję Davis, która dotyła pM.ne
go wioku bo 

104 lat. 
Żyie ona w Bristolu ze swą c6rKą parną 
Ra wliln.gs 1~cs. już 70 lat.. Rodzina skła 
da się .ponadto z 4O-łetniej wnuczki pani 
Davis i 2O-le't'l'liej pmwnuczkl. \V jak!r! 
~pos6b dosdo do chrztJU osoby w tak ~ 

cleszbm włeb, tt6ra pooa.d&t )e.sL chr= 
-ści!Ja11ką i zawsze piłnie wypełniała 

nakazane przepisy. 

Oto tproboszcz J)rZY kościele św. Parle w 
Brtstolu, triejaki Bdan pI"regla.dałąc kslę
gę metndralną swej panfji, stwierdx1ł, te 
dobra jego znajoma, poczciwa s'ta.ruszb 
pad Davis ale 2'lOS1ala ~ie ~ 
__ Wobec tece , ' 

wernval .. do ... 
{ za:pro't)OO(>w~t jej, aby dala się teraz o
chJ1zcić. Staruszka dhęmie się na lo zgo

dzłla. obrlZed odbył się bardzo UiJ"OCXY: 
§Cle, a .pani Dav'., jC';ł przyjaciele li znajo.
mi urządzili serdecz,n,ą owację. 

Zaasekurowani przemytnicy alkoholu 
w "suchej" eryce 

drwią sobie z wszelkich niebezpieczeństw. 
TemPo łyda ~iego obe-cme, 

ztasVroilo się na nutę: ,.mokry - 5ucl:t~'. 
IdzJe 1:n (1 

maaą wałko PtOhibIcłotrtmt z ~em 
t.a4e tyd~ l)lVl.es.Uo lOO-mil)m. pa:(iSł wa 
pozostaje pod "W'P!yWe;m '!ej walki, orocz<> 
neI z obu stron t ogoromn.ą pomysłowo
ścią., PTZY tctyclu ~C7.nych 

podstet)ÓW .. WOłeonyd('. 
&furablt\ lronsedcwencią prohibicji byil 

&łbrzymj wzrost pr,zemy.tniotwa - tym 
razem vYłacmre ałkoholowego. Trunki 
- to cbS dht rpnzemy'tników najważnłej
sza d%1edzlna zarClb:ku. Me poniewatź ll3 

.. sro1.l!lgIler6w" C7.-at!uUą ior,pooowce i kano 
merki <rządowe, l jak wiadomo nieraz do
ulo do 

• 

rozlewu krw4 
wobronie cennego ładlUnku .. wJrisky", 
więc n8'S.t~pil wzn>S'f ubezpieczeń od wY
padków w zakazat'l}ll1 za wodzie 'Przemył 
niczym. Jak wykazuje SJl!faw()tZ1dan1e pań 
stwowych instytucyj ubeZlpieczeniowych, 
w Ibie'i.ącym roku zawarŁo 
1300 kontrakt" ze manymt lJł'ZUIlytnł. 

Immł. 
Są fu asekuracfe niefylko na wwadek 
śm~erci aub kalectwa, 'lecz i w razie utra
ty zarobku 'WSkttfJek ~ w więzłe
Dłu. 

Prem:Je ob!toza się baroz() iWrJo., co do
wodzi, że przemyttnik.om opłaca się - uni 
kanie lJ1Ii.ebezpieczefJlsbwa i ntełicrenie Da 
~ wYPlatę oc:lsrzJrodowaD 

Potworna zemsta. 

n obnH ~łnią[a W~YDała amenikn ~o lUPY, 
aby wytruć całą rodzin~. 

Ofl~ potW\)lnej trucicielki padła 

rodzin ad okała Bernier 
~eszkała w Paryża przy ulicy LaBte. 
W rcxhinłe tej Iłnżył.a od kilku lat młoda 
p~8tojna kucharka Katarzyna Dnbois. 
Wpadła ona w oko panu Berruer, który 
pod okiem niczego nie podejrzewające; 
tony nawiązał z nią 

intymny stosunek. 
Trwał on nadspodziewanie długo, bo aż 
dwa lata. Wreszcie jednak adwokat znu
dził się wdziękami nadobnej kucharki i 
oświadczył jej to bez ogródek. Kiedy je
dnak rozkochana. dziewczyna 

zaczęła mu robit sceny, 

adwokat ołwiadczył jej. te od llUtępne
,., miesił\ca moie poszukać ~ hmego 
miejsca. Zrozpb.czona dziewczyaa wpadła 
na potworną myśl zemsty. Wsypała mia
n~icle 

arszeniku do zupy. 
Pańswo Berruer i ich dwoje dzieci zjedli 
zupę. DzieWCzynka, ojciec i matka zmar
li natychmiast 

wśród okropnych męczarni, 
natcmiast 12-letni syn adwokata wa.lczy 
dotąd między życiem a śmiercią. Potwor
na trucicielka usiłowała popełnić samobój
stwa. ale udaremniono jej to i osadzono 
w więzienia. 

nm lawie~lOny na... ~ me naftowym. 
Desperacld czyn ojca po zgonie córki. 

RÓŻ'ne bywały rodzaje ,samobójstw, ale 
'taki~g-o j.esz~ze nie zanvtowaly kremiki po 
\icyjne: 

W Wiedniu 46-letJni sklevikarz lliward 
Pula, oddawna 

chory nerwoWO, 
..:Id. 'czasu. jak w roku ubiegłym zmarła Je
go córka, zacząt zdradzać zamiary SaJIt1()

'b6jcze. Żona pitno·wala go troskliwie, wie 
'dz(tc, że mo,ż,e się stać nieszczęście i że 
ae.<;iperat w ohwili saanomo.ści gotów jest 
odebrać sobie życic. Mimo to 

zmyLił wszelką c.zu..iność. 

'Oświadczył nagle 'Pewnego razu, że 'trze
ba pójlść 'ZI!oOżyć kwiaty na gro1ite ZIItlal1ł'ej 

""fuki. Żona 'z synkiem pOjechata na cmen 
tan. gdyż Pula w o5tafu1iej chwLli oświad 
czyr, że 'WOli wstać w domu. 

Pand Pula wróciwszy .po pof'Udniu, OOU 
miała się, me znajdując Illigdzie męia. Wre 
szcie otwarła df'7lWl kucbenne i zdrętwia
ła wobec widoku. Jaki pr-zedstawtl się Jej 

Na zawłasle drmw1 wWal trop lei mę
za. zawdeszony Da ... zwykłym knocie 

do lampy nałtowd. 

ma!ącym długośc3 około 1 metra. Wsrel
}{fu .próby przywrócetlia. go do życia, pozo 
staly bezowocne. 

!Przy denacie nie zna1e.ziono 

ładnych Hstó" por'legnalnycb. 

tes'falmenfu ttD .. stowem nic, ·prócz podo
bLmy 7lITI3lI'tej c6rec-tlct. 

:ar ... . 

la w miejscu leanego 
po czy n ku. 

Pld'łmBeabI Cofe...d'Or ~ $łę, Jak do 
noszą chie.nn!kł francuskie., n,agTObek: z l1a 

sł«>ującym I'la'pisem: 
.. Tu Sl)O~ Piotr Mercłer, <>bert y-

Krateczki sądowe. 

rzecz 

sta, 1848 - 1900, -wJ'l""aca 1IłJ&aco 0-
mletu Mercler. Syn zmarlezo, m:feszka~ 
jący przy ul. Dojon, J)OSiada wy~ącZllJ 
Dl1zepis ma ten omlet, - R. I. P." 

i e • 
Przygoda Bajll z Praszki w kociołku łddzklch 

szumowin. 
Pani Bda Preilichowa w oodeszłym 

już wteku niewiasta zamieszkam w mia
steczku Praszki, postanowita poJechać po 
lowary do miasta Łodzi i przv sposobno
ści zt().ŻyĆ wizytę kuzynkom s'\vvrn.. zamie 
szkałym 'Pt'ZV ulicy Zachodniej 30. 

lJPRZEJMY ŁODZIANIN. 
W dnht 3 listopada r. z. o g-odz. 5 nad 

ran~m J)ałł;i Bafła wYładowała Da. s'tacii 
Łód't-Pabryc:r;n-n. Plen,ladze. pneznaC'ZOOe 
na zakup towarÓw. 'Owinęła w nzete f u
kryta w zanadrzu. ~ólem miała JJrZY so
bie 450 zł. 

Tv Jedm!k wyłoafl sle tłopof :r; odna1o-
2ietrlem doonr. w' którym mieszkała lmzYn 
ki. Zwr6cfta się przet<> do osobnika pew
neR'O z zapytaniem. gdzie się zn.aidu}e dom 
ar. 30 tn'ZV ulicy Zachodniej. Grzeczny 
ońedrodz.ie~ do ter:o stotna zai.ntereso
'Wal s.i.ę przybvła z PfO"\1I.incji kobieta.. że 
ofiarował sie odprowadzić ją do teg-o do-

Uszc.ze:śUwiona paw Baila J)()Śpies.zy
la za ttt>r'XJmvm ł~ 

Nie zauwatyła. te ml.uł do bramy do
nm nr. 30. za-prowadz!t ta nieznajomy pod 

1U.2a 
~v~~ea~wwum~~ 

Ma1:1t'i sdIodowej zjaw'll się przed nimi 
zn1enacka jakiś osołmik. którv oz,najmit 
że zgubił przed ohwiJ1:ą .paczikę pioo.iędzy 

i ,podeJrzewa. że oni właśnie ja, znaleźli. -
WÓwczas przewodnik pani Bani pozwolll 
się zrewidować. 

Następnie przystąpiono do rewidowa
nia czdR'odnei matrony. W trakcie tych 
czvnnośOi przewodnik tJ. BaUi uderzył dru 
21e2'O osobnika w kapel~. usihdac prze-
1ronać g'O. li meniadz.e w paczce są jej 
wlasnośdą. Nastąp-Ha ożywdona wymiana 
zdań i ruchów. 1J()czem wręc.zono p. Bajli 
paczkę z oowrotem. 

Nieszczęsny człowiek. którv zgubił pie 
niadze po dokonaniu rewizji chwycił się 
za głowę narzekając głośno. ooczem wraz 
z owym upTIzejmyrn oddalili się śpiesznk 

Pani Bana została. a zasznurowawszy 

( 

trzewiki, udała się na 1)O$zuJclwanie lmzy
nek. Jakoż wdcr6tce ma1a.z!a się w iob mie 
szkaniu i opowiedziała () przY'ltOdzie. 

PO ZAKUPY. 
W świetnym łmmorze udała się pani 

Baila do hal prxy ulicy NO'W"O'm;eiskiej w 
celu dokonania zalrurm towarów. Kupcowa 
była niezmiernie zadowolona. że w tycb 
ciężkich czasach zn.ałaJ:bt kUen.t1re. kt6ra 
kupuie tyle rzeczy za l'Otów1t~ 

Babv. jak lo baby: zaczeł'v ~awędz,ić. 
Pani Bajta opoowiedziata. tet () czlow!eku z 
ulicv Zachodniej. który ~t wieksz~ i- ' 
łość pieniędzy f rewidowal Ja. Bafte. na ' 
schodach. Usfysza:wszY \lo ~wa pole
cita pani Bajli skontrolowaĆ swa kasę. 

ATAK NERWOWY. 
Nikt nie zdoła 'Opisać J)rzerażenia pani 

Bani. gdy stwierdziła, te 'W 'OOcz<:e w za
nadrzu zna.idują gję stare gazety _. Dostała 
atal"U nerwowe~ ł stradla 1II"'T""'~l'lmnoś.;. 
Odz'V-skawszY la ud:ała się aaWDÓt żywa 
do 5 kOm1sarjatu 10. łJ .. idzie mmeldowala 
o zuchwatej kJradzletT. 

TO OM! 
Nafrle .otwarły • dnwt ł do dyturki 

wProwadzono niejakieiro Oteicb:mana. are
sztowanego za kradz.id w kasie miejskiej. 
o którym pisafem w<;zorai. I oto pani Baj
la poznała w nim te2'O. którv zgubił pienią
dze i rewidował ją. 

- Panie naczelniku to on! - krzyknę
ta i dostala znowu ataku spazmatvcznego. 
Olajchman nie przyznał się Jednak do wi· 
ny. 

NIEWINNY. 
W dniu onegdajszym jak wiemy skaza

ny został na 3 miesiace więzienia. \Vczo
raj zaś stana! ponownie 1)II"Zed sadem po
kOju 9-g0 okręgu oskarżonv o okradze
nie Bajli .frajl.ichowei. Sprawę jednak od· 
roczono. oonieważ nie zjawił sie glówm 
świadek. 

Sza-wicz. 
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Dzień w loDzie 
~:.:-

NJeleg~lna poradnia dla 
chcących się wzmocnić. 

Sprzedawca polskiego haszy
szu musi miet patent. 

(nx) Jan tytka i Wladvstaw Wyźna 
obaj zamieszkali przy ulioCY KHiflskiegv 258 
oosiadali nielad-a . 

ŻYłke kttvfecka. 

orzefu o'baj zawarLi przymierze i otworzy
li restauracyjkę. ma,leńka i to w dodatku 
uielegalca. 

Od ,te~ czasu na calem m-zedmieściu 
oan<Ywal hu.mor i wesele. bov.'iiem w chwi
lach smutku kito żYW walU do obu wsp61-
ników. 2'dZlie PO kiłku mocny,oh 

humOl' odzyskiwał. 
Młmo zadrowYwa'llych o,stroż,ności o 

tym ootaJemnym szynku 

dowiedziała się pOlicm: 
śledząc oom OOWYŻ,SZy uirzała Wyżnę 
Żytke nios<łcych 

15 buteleJr 
•• ooCZyszczonej" do swc)?:,o locum. 

Nie oomo~lY U:omaczenia. że w6dka 
fest przema.crona na wesele i tym 

1>Odobne hist01"Yh"td: 
skonfiskowano ja i przestano do Urzędu 
Skarboweg-o. zaś obu współwf-aścicieIi do
brze l)rQ'sperujące2'O interesu oooiatJnHęto 
do od'POwiedzialności sadowej. 

Ofiara głodu. 
(x) P6ź.l1 vm wiecwrem ulicą Cegielnia

ną wlok.ła się wy.nę-dzniata i 
wychudła niewiasta 

lat okot'O tr~vdziestu. 
Ubrana w znoszoną 1~ czysfa odzież, 

sfawalaPTzed oświetlonemi oknami ma
lvob CUJkierenek i z lubością wZY2"lą,dala 
sie tanim smakołykom. 

Gl·ód dawal się jej ' niepomiernie we 
zlI1aki. a 

żebrać nie chciała. 
W,lokta się coraz v:001niei i kiedy zna

lazta s·ię pyzy zbiegu ulicy Zachodn'iei. za
chwiała się nag-Ie i trac<\!c 'Przvtomność 
Dadta, na ziemię. 

Zebrało się wokół Jeżącej kilka osób, 
~taraią,c się 

R. M. AYRES. 3) 

[H ~IMI(IUlt .. 
POWIEŚ Ć. 

Oclm~łam się w małym pokoiku, któ
t'ego okna wychodziły na ogród. Leżałam 
na s·zezlongu ciotki Anny, a mężczyzna 
coś mi wlewał do ust. Cofnął się, gdy się 
poruszyłam. Przez chwilę patrzyłam na 
niego z takie m przerażeniem w oczach, 
że na ustach mężczyzny ukazał się lekki, 
przelotny uśmiech ... 

. - Niech się pani uspokoi, ... nie uczy
nię pani. nic złego, - rzekł po chwili. 

Usiadłam i ręką uchwyciłam za po
ręcz stojącego obok krzesła. Miałam do
piero lat szesnaście i wrodzona nerwo
wość potrajała w mych oczach urojone 
niebezpieczeństwo. 

- Co pan tu porabia? - zapytałam 
drżącym głosem. 

Nieznajomy wzruszył ramionami. 
- Pani mi nie uwierzy, jeżeli po

'Wiem, że zostałem tu wrzucony przez bu
rzę, - odparł krótko. - Równie dobrze 
mogę go przyznać, że przyszedłem, po· 

"Stefan I Stasiek·· dobrana para". 
z targu do knajpy, z knajpy do komisarjatu. 

'(.n) SUmislawa Brocbockie2'O zamies~ 
kaleg-o J)iI"ZV uHcy Ciemnej (na Balutach) 
łodzianina z krwi i kości oraz Stefama Oaj
dzika. mieszkańca wsi Bocianka (ood Ze
lowem) tączvly 

W'ę1)ły serdecznej Pl"ZYiainł. 
zadzierżR1ń'ęfe w z.zola nieprzeciętnei sy
'tuaei. BroclJ.ocki, złodz.ieiasz.ek bałucki, 
cn.Rc. te mu ł'runt łódzki 

palt stow. 
umknął do wonnyoo pól i oonfvch ~o
sek. 

Tam owoolę łatwiei i niebezlDieczeń
siwo mniejsze. 

SV'J)ial w ktrzrukach. a g-dv mu ohłód do
kuczał 

chronit sie do sto2ÓW. 
g-dzie wysVPiat się do syta. 

We dnie wykradał wieśni:ak'om drób 
i nabiał; uciuławszy tesro coś nie coś szedl 
do miaslta na targ- w charakterze 

uczciwego handlarza. 
I dobrze mu się wiodło, tylko cz;e~oś 

mu by.to srrn:\.l.-tno - nje mial rowarzysza. 
Aliści 'PrzY'Pade.k chciał. że St,aclt przy 

kradziezy 
zapoznał się z kole2ą 

p·o .. fa'chu'" w dodatku z chropem. który 
doskonale znal oko!ioCę i zWyIczaie j,ej mie
kań,ców. 

W bezksieżYoC'()wą no,cke zak.radt się 
Bmchocki do s.tQdolY. gdzie udato mu się 
skraść spOra ilość 

tłuściutkich kur. 
Wychodził już gdv natknął sie na po

dobny sobie tvn. ~itllającY się rod cięża,
rem S·pOTe1rO worka 

naładow3Ine20 %botem. 
- Ktoś ty? - rzuoil zanieookojony Sta 

nis!aw. 
- Złodziei. jak ~Y. bratku - usłyszal 

w odoowiedzi. 
Od teJro wypadku · jeden bez d~eg() 

nig-dv nie wvchodzil na wypTalwe. 
Pra.cowałi we dwójkę. Cboo.p kra& 

zboże. mieszcz:a.nłln d't"6b. a niekiedy 
O"fte I cłeleta. 

Osiedh1i się raz,em w jakie~ norze. we! 
ście której zasl.a:nialv g-ęste krzakli. 

Przed paru dniami Stefek i Stach wy
naję,tym wozem 'Przvjecbali na 

tar~ do Łodzi. 
Powiodło im się zl1almmJ.ck Moneta 

brzecza!a w kieszeni. przeto wstąpili wraz 
z furmane'm do przedmiejskiei 1rnajpy. 

Woźnice "skul;i na amen". taJ( że z tru
dem wlókł się na no,ga·ch. 
DOdtrzYIDywany przez obydwóch złodzie

iaszków. 
Podczas lej .. pod:r6ży" kompanom bly

sneI-a świetna myśl. 
Puści1i woźnice i Sta1ch s·chwvdt leżą

Cy na koźle dosk'OTlaty kożuch. Stefek 
część uprzęży i dalej w nog;l. 

Manipulację złodziei 

sOQstrze!.!li przechodnie 
i o·bu za trzyma.1i'. 

W komisariacie. dokąd Dowied~iono 
Stacha i Stefka. prz.epTOwadwno do'cho
dze,nie. a ż.e informGl!cje zasięg-rriete w miej
scu zamieszkania kompanów, pozostawia
ly wiele do życz,enia. P,Tzeto, obuitchmoś
ciów osadzono w areszcie. 

Hola III. trochę zadaleko! 
Na ul. Pa6skieJ III 41. 

(11) Po maro uczęszczanym odcinku ul. 
Wó1cza.ń'skiei poorniędzv Ce\Yielnana a Zie-
10'11<\ spacerowa! MOlsz.ek Ohmie'lnicki, za
mieszkały przy ulicy Pa,ńskie.! 41 

z urocza czaroobrewa dzieweczka 
Maria Trana (Zielona 51). 

Obole oddawna mieli sie ku sobie. 

wrócić.teł pr:zyOOnmOśĆo 
W:s.zelkie zaJbi~ okazały sie iednak bez 

sku'tecznemi.. 
Nadszedł patrol pof1.cvJnY i, zawezwał 

ka,retke oororowia, lekarz któreg-o odwi.6zl 
bewrzytomt1ą do{) zbiorni miejskiej, 

Nazwiska niezn.aiomei. 
a'ni też miejsca. jej z.amieszkmia dotąd nie 
ustalono. 

Sprawdzeniem tożsamO'§ci niesz.częśLi
wei zają.! się VII komisariat p. D. 

"ii"HM 

nieważ słyszałem, że w tyn. domu jest 
kilka brylantów, na które nie zwraca się 
należytej uwagi. 

- Włamywacz!.. wykrztusiłam, zaś 
oczy nieomal wyskoczyły mi z orbit ze 
strachu. 

- Dżentelmen-włamywacz brzmi le
piej, - rzekł znowu. - Chociaż sadząc 
po wyrazie oczu pani, oba określenia ma
ją u pani jedno i to samo znaczenie ... 

Musiałam znowu stać się podobną 
do płótna, albowiem nieznajomy zapytał 
troskliwie: 

- Ale pani chyba nie ma zamiaru 
znowu zemdleć? 

Potrząsnęłam przecząco głową. Nie 
mogłam mówić. Nieznajomy zwrócił głowę 
ku oknu, które stało otworem. Oczy jego 
wpatrzyły się wdal, jakby o mnie zapom
niał. Patrzyłam nań zdzlwiona. Nie ba
łam się już zupełnie i widziałam go przez 
różowy blask romantyczny<,n przygód. 

- Czy pan ma żonę i dzieci, które 
przymierają z głodu? - za!'ytałam. 

Nieznajomy nagle obró-::ił się ku mnie 
jakby wytrącony z marzeń. 

- Co proszę? 
Zapaliłam się. 

- Myślałam tylko o tern, że p'\n chyba 
nie dla siebie chciał te brylauŁy... może 

Widvwali się częsIo i SDUICe ru:!aoC. bo 
. kfo sobie może pOzwolić na kola,cyjkę w 
czasie stag-nacji. snuli 

nrze<JziwQ miłości. 
Zakochani w sobie. o jednakowo o,gni

slych temp,eramentach i z.~odnvoh uspo
sobien,iach. PTzytuleni d'O siebie zaoom,i
nali o calvm świ.ede. 

Me dziś tat posuneli si~ w lem srod
kiem zaoonmleniu zadaieko. 

Obejrzawszy się ostroimie na WS2?e 

sfronv zn.Ikneti w 
ciemnej I ldeboldeł bramie 

domu oznaczonej num,erem 41. 
Idyllę 'P'rzerwat wszę.dobylski posteru:n 

kowy i ująWS.ZY czulą pare 

in fła2rant1 
powiódl do komisadatu. 

Po przep.rowadzonem do,oho,dzeniu na
mietneg-o Moszka zwolniono. zaś 

dla swej żony lub swych dzieci. .. 
Na jego bladych policzkach zapłonę

ły rumieńce; zaśmiał się sucho i ner
wowo. 

- To pięknie z pani strony, że pani 
tak o mnie myśli, - odrzekł. - Gdybym 
był większym łotrem, aniżeli jestem \II 

istocie, miałbym teraz doskonałą sposob
ność do obrony swego postępowania. Ale 
nie mam ani żony, ani dzieci, - . zakoń
czył wzruszając ramionami. 

Rozwarłam szeroko oczy. 
- Ale ... pan jest przecież dżentel

menem! - wyjąkałam. 
Nieznajomy znowu się zarumienił. 
- Byłem nim niegdyś, - odparł z 

goryczą w głosie. 
Opanowało mię nagle uczucie litości; 

zrobiłam mimowoii kilka kroków ku niemu. 
- Mam trochę pieniędzy u siebie na 

górze, - rzekłam. - .}'eżeli pan .jest w 
trudnem polożeniu, chętnie je panu od
stąpię· 

Czekałam z niecierpliwością na od
powiedź. Ale nieznajomy milczał, cho
ciaż zauważyłam, jak jego usta zadrgały. 
Nagle się odwrócił i zakrył rękoma 
I:'bIicze. 

Zapanowała ciszaj chociaż nigdy przed
tem nie wid~iałam płaczącego mężczyznę, 

Kawa lubi . stołki I 
Podejrzany sublokalor. 

(n) Pa,na AmIa Szejer. zamieS2lka:ła J1rI'I 
ulicy 6-~ Slenmia 64, bed~ w -.~ 

deżIrich warunkach życiOWYch 
przv.ięla na mieszkanie sl.Ihloka,!ora. me
.iakkg-o JClIna Kawę. - Ml,OOv meż,czyzna 
s'Prawował się catk!,em dobrze. 

Stroni! od wódki. wesołych dziewczyn 
i zfych towarzyszy. wczas wra,cat do do
mu. słowem byt u'OsooieIliiem n-adwYTaz 
S1>Okoin«'O czfowien. 

Jednaoc ~ bieg-j·em ezasu 

stało" coś. 
cze.I::O nie mog-ła wieść uczciwa lrobiecin~ 

Kawa wITaoCal dl{) domu nocą, jakby w,y
-s;traSZ011Y. prZy;t]OSZ8:C ze $Oba rozmaite 
sprzetv. 

Po kUku fyg-odniach tych OO'C1Wc.h wę· 
drówek ruchomości KawY rowiek-szYty 
się '() kilka stolków. wiader etc. etc. 

Skad sublok:1!tO'r to brat nie można by
to do'ciec; p"ltlli Sz. PTzYP'Ulsz;czata. że 

Kawa lrradnie. 
Z czasem oodeJrzenia SzeJe:rowej za .. 

mienHy się w pewność i 2O.'Y' Kaowa nie 
chda! oow,iedzieć. skąd to wszvstlro Me-· 
rze. uczciwa kohieci11a 

zameldowała oollci1. 
Badanv Kawa nie mÓlrl się wYtt1UIla

czvć z pochodzenia tych sprzet6w. wobec 
czeJr-o os.a:dzono g-o w ar.eszde do ,czasu 
przeprowadzenia dochodz.ema. 

12~TA LOTERIA PANST"'OWA. 
V-TA KLASA. 

Dz:lesiąty dzleń clą1{11ie.nra. 

0i6wniejsze wygrane. 

Zł. 150.900 Nr. 44690-
Zł. 10.flłHl Nr. 17724. 
Zt 3.000 Nr. 19128. 
Zł. 7..000 Nr.: 3716. 4()9(JO, 64~fi7, . 
Zł. lOOP Nr.: 4742. 2.5453 61717 . 
Zł. 600 Nr.: fi463. 13939. 23864, Z9801 , 

47391. 47,'ilR. 4~72(). f55366. 59593, 64374. 
Zł. 50ft Nr.: 224.3944,4537.6448, 11618 

126fl2, 21716, 29347. 30175, 50331, 55186, 
62137. 

Zł. 460 Nr.: 1513,3008.306.3.5070.5334 
6856, 9139. 9805. 13&34. 15283, 1741~ 
17700. 19510, 215,9,2. 22319. 2553{). 25961, 
26421. 20044, 28392. '32376, 32987, 33583, 
37R28. 415.'34, 4163.1, 46557, 47'004, 47838, 
5D888, 51910, 52718. 52908, 55569, 62902, 
03943. 

romantyczną Marysie 

przestano do Urzędu San,itamo - Obycza
ioweg-o. ponadto kochliwa. parke oodl:l'2lllię 
to do od'Powiedzialno'ści s-ądowej za 'Obra
zę morculności pubHcznei. 

byłam pewną, że nieznajomy płakał. 
Poczekałam kilka chwil, potem zbll· 

żyłam się doń na palcach i bojaźliwie do
tknęłam ręką jego ramienia. 

- Proszę mi opowiedzieć. co się 
stało, - rzekłam. - Może będę mogła 
panu pomóc. Nie potrzebuję teraz pie
niędzy i wkrótce znowu spodziewam się 
przesyłki ..• 

Odhądłem mą rękę ze złością; dru
gą ręką nie przestawał zdkrywać oczu. 

- Paru jest dzieckiem, - rzekł o~ 
chryple. - Pani by mnie nie zrozwniała, 
gdybym pani zaczął opowiadać o walkach 
i pokusach świata ... 

Zamilkł i wytarł palcami oczy; po
tem wybuchnął niespodziewaafe śmiechem. 

- Najlepiej pani uczyni. jeżeli pani 
pójdzie na górę spać. Tutaj pali mote aię 
przeziębić ... Burza już minęł'a, niema więc 
już powodu do obaw ... 

Poczekał chwilę; następnie podniósł 
kołnierz swej wytartej marynarki. 
I _ Czy pan odchodzi? - zapytałam 
z żalem. 

Nieznajomy spojrzał na mnie dziwnie. 
Czy pani by wolała, żebym zaczekałl 

aż pani pośle po policję? - wybuchnął 
znowu ochrypłym głosem. - Pozostanę" 
wszystko mi jedno, co się zemną stanie ... 



PJIIr. • 

W labiryncie życia łódzkiego. 
__ -:1:,.-.-

Gdy omyłka i podstęp 
., 

sprzęgną SIę razem ... 
Za grzechy ojców i wcześniejszych leszcze pokoleii pokutować 

będziesz --- mówi biblja •.• 
Ale za grzechy -- dalszych znajomych przecle2 nie ••• 

W ŚTM tkznej ldienlfe!i jednej z Jta

szych ŚT6dmielskich onklemi - kłienfetl 
skiladaJcej się przeważnie % kup<:ów ł ban 
dlo'W'Ców - hudzi jttt od ki11ru dni szalo
ną weso.tość fr.ag-ikomi~z:ny ,incydencik na 
"tle poŻY'Cl"a malżeń~kiego, ja'ki wydarzył 
się jednemu z ~ztonlków "lka wiamiano
kupieckiego" bractwa, 'P. Samue10wi S. 

IDYLIelNA HARMONJA. 
Pan Samuel S., a~ hałOO1owJ', po

§lubił tmzed ciferema mie5!lącami pi~kną 
f posatn~ lOOvnacZ'kę ,,Króla szmat I 00-
padlk6W"" - zamotnego hurtownika przy 
ul. NowomleJskie:f, Palll.8. Zylb. 
t~ młodej pary ustałO' si-ę od pierw 

szef clrwiłl oa rotach, boowiem kochaJący 
d2Jiecko sw-e rod:zi.ce pos'taTałi się, aby cię 
żar uJrzyntanła obojga • ,przygniafal 
~ r.lłn1on młodego z:iocla. .Młoda pa 
ra mk łg4:w 11 I"'Od:dc6w. 11 BIcłl teł st0łO
wała do ł wspólne J!.pOtycłe starsa;ego po 
kolalła z DtłOdsz:em upływało w ten spo
sób ~ hanJlolltłote i idyftcmie. 

Błoaosł'a1WiolrY len stan rzeczy, miał 
trwać do CU$U., at zięć ,dorobi się", 1. f. 
Sftanie maferjalme na własnych nogach, 
wynajmie własne mieszkanie itd. 

GROM Z JASNmO l'GEBA. 
W JIOIIIelhWek uIJIegłego tnodnła. po 

II!O)I. lmQ' czame.1 DwIe I radmnkach. 
"~'Oii' iW' caldellII pr%edpołudała, 
lWIat;4ł ta. S. - Jat Z'W'JłI:łe - do ttoma 113 
cti:ad. bkdwłe zd" JJ!'7)e:::,-~ozyć próg 
do&4a.sIa. 1!dJ' - miast z aśmIecłmłętem 
oIJI.bcm crzebłąceł Dań zwykle o teł pO

D:O lJoJIr - lPOAał się oko w oko z gro. 
'-, IW ,(aZJ \ł~ ..-zez złość fh:Jogoo. 
mJąsweRO~-

·Przę:t*my młodzieniec nie zch\bl 
Jrac:ee ~ słę, co lo :mac&J, gdy .... 
~ ...,.ł!IIII le§ć ~ _ładać 10 co 

sWCQ' &ryma~ _ pogotowiu w n;"-

b ~ ... ~ w 'hm S'pOs6b 
ml~ ~ła pt"ZM głowę, 
oa:ywł6cle, jat w następnej sekun.
~e ~ te ~ tego dm9taf Jl'8ł!)aGU fur1f. 
Usilował obezw!ą9-tlit bijącego go i tmre
doającego pana Z. Ody jednak do kory
:tarza 'W'J)adb. rówiliet ~ełda 'feściow.a., 
fil!'! za nią ~ - spazrnafycz.t'ti.e placząca 
mroda tona pana Samuela - posiniaczo
ny ł potkrwawiony mlodziedoc ... ;podat ro 
zmmje ty,l-

KULA WATY. 
SalwU':iąc się ucieczką, wybiegł z krzy 

!kiem na klatkę schod<rwą, mając w ohola
łej gloW'i'etylko jedną cby1ba myśl: cała 

rodzdna mej żony, z;warojowala... Skamdal 
spowodow-aJ, że zbi-eg'li się sąsiedzi i sro
dze obiltego pana Samuela zaprowadzono 
do poiblislldego felczera, kt6ry gtowę jego 
po kwadran'Sie zamicnil w wielką kulę 
waty, z której wyzierało jedno ~ylko, bo
leśnie skrzyWione oko ... 

FATALNY UST. 
Ludzie, powiedźcie mi, co to wszystko 

~aczy? - spyt.ał nareszcie, gdy ochło
nął trochę i .powrócitl do świadomości. 

Za co to? 
Ku wi,elikiemu swemu zdumielLiu dowie 

dział się pan S. od jednego z sąsiadów, że 
:podcz.as jego przedobiedni'ej nieobec:nDśd 
do mieszkania teścia przyniesiono na na
zwis.ko i itm.ię zięcia list od jednego Z le
lmr:zy-wenero.log6w, '" !którym lekarz pro 
si 'Pana S., aby ,..t1I'e2Ul()'tv~ Di01.;~iocznie 

raćłl1J11C'k za ostatn!e 4 zasil zyld Salwar
smn , zechciał lł8I ~ć leczyć słe tI 

łnrte2'o !ekarza, pOOlewał on sam wyJe+.
dt.a na 6 ty~nl. a tak d~a m-zenva 'W 

kttracli nie byłaby w interesIe pacjenta 
wskazana ..... 

PAN ZANWEL PFTCnER WOLI IN
COONITO ••• 

ZrOZpaCJ7.OTIY pan S. - bojąc się Już 
osobf>Ś'Cie połazać 'PTzed oczyma teścia, 
dowiooziaf sie ~ ,pośroonlcffwem osób 
hecich, kt6ry lo lekarz d nazaJutrz udał 
sie do doktora. 

Tu dopJero. na 'Podstaw.i~ faktów i do
mysłów nabrał prrekorulnia, że jeden z 
~o dalszYch Izlt18fnrnvch, ndeJakl Zanwel 

Rałcher ... woli ~Y'Wać Incottadto cłysbet 
1hl kuracje, pod~ąc sIe pod oaz włsko 
Samuela S ł mvs!tnJąc taJro dęć bopteco, 
man~o 'ck31'Z~ łrupca P. Zytb. - 1e
czenie na kredyt ... 

Dalsze dochodzenie polf'wi'erdzito cal· 
Irowicie przypusrozenie to, I pan S. - 1>0-
wr6cił zrehabiJiltowany fIlA tono rodziny 
s'\VIej żony... Teść u;ściskar nieszczesnerro 
młodzieńca, mtoda żona uroniła rezke ra
dości - komu Jednak ma teraz pan S. 
zwróci~ niezashlŻ>One lanie l gmy na obo
lałej g'fowie? 

Skierować je pod wtaściwy adres Zan 
wela RajcłJera, do.radzają mtllZe §miecbem 
przyjaciele pt'zy czarnej kawie u KomaTa. 

fatm). 

Dobra rada. 

Ona: - Jestem ogromnie zakatarzona. Co pan robł, gdy pan ma katar '? 
On: - Co '?... Kicham ... 

nie[~ i milu!ii~ij wiH~ll, ie karnawał... 
z niedzielnego "przedstawienia dla dzieci" 

Filharmonjl. 
Niech i cb:iecl łódzkie wiedzą, że jest 

karnawał - pomy§leli - sobie inicjatorzy 
niedzielnego przedstawienia dla dzieci w 
sali F'tlharmonji i urządzili dla dzieciarni 
łódzkiej barwny i urozmaicony spektakl. 

Na świetny zarówno pod względem 
estetycznym jak i pedagogicznym program 
złożyły się arcyucieszne bajki znanego 
bajkopisarza B. Hertza, komiczny mono
log p. Wandy Tatarkiewiczówny, wreszcie 
3 doskonałe, umiejętnie zainscenizowane 
i jeszcze lepiej odtworzone jednoaktówki, 
z których zwłaszcza "Pan kotek był cho
ry" cieszył się wśród rueletniej publicz
ności nadzwyczajnem powodzeniem. 

Śliczna dziewięcioletnia "gy,riazdka" 
Nina Wileńska odnosiła prawdziwe trium
fy powodzenia i uznania u rówieśników 
i r6wi.eśniczek swych. Świadczyły o tern 
wymownie rozlegające się na widowni co 
chwila kaskady arcyszczerego srebrzyste
go śmiechu dziecięcego .•• 

Bo też istotnie - niepospolita jest 
ta mała aktoreczka i wszechstronność jej 
w charakteryzacji, również mirnika i ru
chy, świadczą o niecodzienych zdolno
ściach. 

Najmłodsza chyba w Polsce aktorka 
ta, jako "pan kotek", zarówno jak i kóz
ka, wreszcie jako ;,psotny Ignaś" przejmu
je się każdorazowo rola swa z UlcięcięJQ. 

i niebylejakim kunsztem i jest w swoim 
rodzaju doskonała. 

Piękne dekoracje i miłaj zastosowana 
muzyczka złożyły się również w niemałym 
stopniu na niezwykle udaną całość. To 
też wypełniająca salę po brzegi dzieciarnia 
nie szczędziła oznak wielkiego zadowole-
nia i radości. Z. 

Gra w trzy karty. 
nowe pomysły szuler6w 

kolejowych. 

Onog-daj do ,pociąg·u udającego Się do 
Poznania wsiadk> na dworcu Kaliskim ki1 
ku 

dostatnio odzianych panów, 
którzy jak się potem okazało bołdowali 
g1'ze hazardowej. Zlustrowa'w~y wypet 
:1io.ny pasażeram1 poci·ąg w jednym z prze 
dzia-Iów maleźli sobie dw.ie :podatne do 
os'z ukańs twa 

ofiary. 
Plan Izgóry Iu!ożm,y wykooa-no: w pew
nej ch\'vi-li jed.nemu z nieznanycll oozustów 
wy,padły .. przypadkowo" 

~~~ 

ZAMIAST m..JfTOI\'U. 

Praca z ryzykiem. 
" 

Wyfw<Jrzyt sie w Łodzi nowy łyp do· 
dzieja - rabusia - bandyty. Jest to pr'Zl 
ważnie chlop!ec~ ktlktmas tu1etm, chudy, 
blady, z zaci-śnJe1:l\ gf~oko Da oczy szarą 
czapka. sportową. p~ 1t8 nre ofIary 
wi,eczorami w UiS'tronnycb aliczka.ch, zda
la od posterunku poli<:yjne«O, ezęsto jed
nakże s'pd~ka-ć go ttto1.na W' ruchliwym nu 
mie liUckzi, zdąta~ycb I <hrotea. teat:r6", 
ł ktin. ' 

Dale słe slysze~ ",,-zerałJtw'y ot{rzy1( 
kobiecy, ko:g'o§ gonIą, sklrtecmle, al><> 
częściej bezsk~, zamJ.euan.le, 0-
krzyki. 

- PolicJa! PułlctaT 
CM się okaZ'l.lje? 010 Z11'O'W'Il ła.ki~ 

biator!tDwie wyr'wa'TlO z ręki torebkę, za
wieraJąca tyle a tyle złotych, takie a ta
kie prze drmi·o ty. Staro s,1ę fo ifak szybko, 
że na'Padl1ie~a nie l'J'rote nawet ,powiedzieć. 
jak w~ng-lądaT rab~ l czy w fej chW'ili nie 
znajduje się on w otaczaiąc"Y'fTI ją Numie, 

Gapie knmenh1l.fą 'Szero4ro wwadek, 
1)OiSzkodowana ntewlaS'ta l)tTYdlodzi Z'Wol 
na do siebie ('Pmesfrauvfa się ht'YWiem 
barozo) , mncian.'f ~p~dza profukót i hi
śto1ia cala O'Ciibi.fa sie echem w kronice 
.. wYPad<k6w", w k'f6re1 ma juIż staty. 11-
J)1"zywllle;owanv kącik Zmieniają się tyl· 
ko oS(J.by, czas i miejsce._ 

Ja~ zapobiec tej nowej 'Pladze ztod2Jie) 
sbe.i? 

Odpowledi na ID pylaflfe Jest niezwy
kle fmftna. Jak tu bowiem zCl'\Xlbie<e c?:e
muś J!1a~)emu, nieSlP'Odz!ewanemu. Nikt 
nie wynala:zt przecież jeszcze lekarstwa 
na paraliź serca, jak równJież żaDna stra:! 
'Poża,rna nie poradzi nic na 'erzęsienie zie· 
mi. 

PoHcia 'W Tych wypadka~h jesit bezsil· 
na - wiadomo. 

A jednak możeby się z.nal~ra raua n-a 
..wyrywaczy lorebek". l*Jaltywa obro
ny przed rze%imies2'.kami powinna vry,f<ść 
z pośród ~y poszkodowan.:yclI Ł j. od 
·biatod6w. 

Ni e oosić 1or~? ł 
\Vraśnie! 
Ty./lko, je Ba Jo ufe za'Od2:ł się .tadna z 

pap. 
Gd1Jie bowiem J)Odzie)e to It'in6sfwo 

niezbędnych drobiazgów, kltóre musi mieć 
zawsze ,;pod ręką". A wł~: papiery, pa 
pi erki, dolrumenty, ~'1.lII11eI1'Ciki., łi.sty, li
ściki, l.usterko, puder, ołówek do pisania i 
ol6wek do brwi, karmłn, DDt~l, flako
niki., fotografie, przytbory do ma~e, ze
garek, szpfotkj do wlosów, warkocz. !cy
zor~, grzebień, ;egimnacJc łrnmwaJowe, 
malel\k1 slot\ metalowy, brłk1 do bsy 
ehorJcll, ktttcze od bramy, od mł~ania. 
od sza1, szafek: ł smecz«*. znaczki poczto 
we, dzioadek od OTZec.hóW. że:la:dto do wIo 
sów itd. iM. 

Przyłapany ~ 1dIde .J{ut;a 'W}"I"Y4 
wacz" ma sme1lne ob11oze, a to z dwócll 
powodów: !pO 'P'ieT'W$ze, te go zamkną i 
'PO dnrgie, że w wyrwanej torebce było 
fty:l1ko oprócz fatalas1Jków - 20 gTQSzy 
(ałruraif na tramwaj). Wśród 'WestchIJlień 
ftedy melancholijnych spoW'lada się na ko~ 
misarjacie blady. piegowaty chłopiec ban
dyta z zaciśniętą na czoło szarą czapką 
sporfową: • 

- Tak lo człowieJ[ ~e,l1. rezy" 
kiem ..... 

z kliesrem na ziemię. 
Jedna Z upafu"zonydh oRar spostrzegł· 

szy je na ziemi .zwróciła wlaści:eielowi u
wagę. . 

- Dziękuję parm! - rzekt oszust i 
podniósf!szy karty rozpoczął grę ze swym 
wsp6łn.i:ki ero. 

Z.naleźli. się w mig ~y, którzy 
zacie!ffiJW'iłi się. 

że tylko trzy karrty wYStarezaJą do -t:TY· 
Rybika haozyk połknęła. . 

Rzecz oczywista - oszuści nafyclt· 
miast poącazali sposób gTy. 

W ciąg-u ,pięciu mit1!Ut ciekawy pasa· 
żer, a za nim i'llTIi ilo'wyli si-ę 

swej gotówkt 
Po skoń-czonej gorze os,ZlU.ści - 'Karciarze 
rozpierzchli się po ca1ym pociągu, by po-
tem wYliść na . 

pierws,zcj łep~j stacil. 
vV~kazanem jest, aby ,podrÓ'tni miel! 

się na baczności przOO. tegO rodzaju os'm· 
stami.. 
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Walne zgromadzenie Polskiego ' Związku 
Lawntennisowego. 

nowy zarząd. 
Z Warszawy donoszą: 
VI dniu 14 bm. odbyło się doroczne 

walne qromadzenie polskiego związku 
Iawntemllsowego, na którem dokonano uzu
pełniających wyborów do zarządu na 
lDiejeoe wylosowanych · członków kadencji 
rob 1925. . 

Do zarządu zos·tali wybrani: prezes: 
iDł. E. Muller. I - wice-prezes - L. F. 
Drewnowski, II - wice-prezes - Wiktor 

Lubliner, .kretan. - L. Szczerb~ski, 
skarbnik - p. Meyerhoff. Komisja rewi· 
zyjna: kpt. Dobrostański, inż. St. Zakrzew
ski i kpt. Gajda. Komisja sportowa: K. 
Wasilewski, L. Drewnowski i p. Steinert. 

Przyjęto w poczet członków P .Z.L
sekcja tennisowa "Jutrzenki" krakowskiej, 
która od dwóch lat domagała się o przy
jęcie, oraz sekcję "Varsovji" warszawskiej. 

Kursy dla instruktorów sportowych. 
Prace komitetu wykonawczego Związku Związk6w. 

iKomrtef Wykonawcxv Z. Z. 00 poro
mmiebiu się z odnośnymi przedsta,wiciela
m1 Depax,tamentu Zdrowia rxrzvsteouie do 
or~onjzowania Kursów dla instl1lktorów 
s J)o-rtowvch. które odbędą się w dniaoh od 
26 kwietnia do 6 czerwca 1926 r. Kursami 
km kierować będzie komis.ta. w skład kit6 
rej wcoodza: ze strony Z. Z. dr. Ortowicz. 
dr. KaDuściński i pullk. ROt.fI)ICrf. 

Z >ramienia Dyrekcji Zdrowia i M. S. W 
wchodza: dr. Miklns.zewski i dr. Lubczyń
ski. Pwg:ram kursów pr~ewidttie zajęcia: 
4 godziny ćwiezeń praktycznych w .g-odzi
nach oopO!udniowvch codziennie. Wvkla
dD\vc6w dostarcza. reprezentanci D. Zdro
wia. zaś trenerów do ćwiczeń DTak<tY'Cz
nvch - Z. Z. 

Międzynarodowy kongres narciarski. 
Bieg pa6 wyłaczony. 

:-- :W Web <Wadi zaIio1kzYt sie w Hebing 
farsie dorocJ:ny konJP"es narciaTskJ W' Laithi 
'Na ~esie ~zen.fuw~e bvł·v W'S'&Y
MWe f1Wtązld t>aflstwowe (17). Na.iważnie.i
S%ą uchwala byli() ustalenie PTosrramu olim
,pijsktieg.o.lctÓTY sktad-ać się bedziez nastę-

ouiący.ch JronIrnrencY1: bieg dt'tll2'i, bfeg 
kr6fKi. skold. lronkurencia zfo:ŻXlna. Bieg 
Pań nie został wprowadzony. NastęPIlv 
koog-res odbędzie s.ię w roku 1928 w Szwaj 
carii w związku z o1impjada zimową. 

, l'Iajmodniejsza wędr6wka. 

Do Hiszpanji, za "królem" Schaffe,rem. 
W ślad za "królem" Schafferem prze

DOtI.zą się do Hiszpanji słynni piłkarze pra
Iq' Carvan i Koleoat,. , Jednocześnie do-

wiadujemy się, że w sezonie bieżącym przy· 
bywa do H.iszpanji kilku najlepszych pił
karzy at afwaiakich. 

Polacy wychodzą na remis ze Szwedami 
w Sztokholmie. 

nasi hockey'lścl g6rą I 
W Sztokholmie rozegrane zostało fi. 

nałowe spotkanie w hokey'u na lodzie, 
która to gra wchodzi w sklad programu 
"Nord Spolen", dwóch druzyn: warszaw
skiego A. Z. S. i mistrza Szwecji Djur
garden, zakończone iliezwykłym sukcesem 
Polaków 3:3 (1 :2). 

Do przerwy prowadzą Szwedzi z 
nieznaczną przewagą. Po przerwie Pola-

cy wyr6wnywuf-., ~ cIobrema Adam· 
skiemu. Gra przu cały czaa aczkołwiak 
poprawna i obfitująca w piękna DlOtQe:!lty 
od:tnaczała się 'uiezwykłą zaciętołcią z 
obu ątron. 

Polacy w niczem nie ustępowalł 
swoim przeciwnikom, u których gra w 
hokey'a na lodzie należy do Spodów na
rodowych. 

Radzą sobie biedni studend, lak mogą ••• 
Aby tylko utrzymał siebie I rodzln~. 

Według statystyki uniwersyteckiej w 
Anglji znaczny odsetek studentów angiel
skich utrzymuje się i prowadzi studja, 
uprawiając zawodowo piłkę nożną. 

W Ameryce znowu studen
ci wyższych uczelni uprawiają 
zawodowo boks kub basse
bali i tym sposobem żarabia
ją na wpisy i utrzymanie, po
magaJąc niejednokrotnie na
wet- swojej rodzinie. 

I tak Le Barbara mistrz olimpijski \ł 
wadze muszej, mając. chorą matkę zdecy
dował się wejśt w ~ranki zawodowych 
bokserów, aby z jednej strony m6c dalej 
studjować na Politechnice i jednocześnie 
utrzymywać swoją matkę. 

Były olimpiJczyk zarabia 
podobno tyle, że ma zamiar 
pozosłat zawodowym bokse
rem nawet po opuszczeniu Po
IitechnlkL 

Sensacje amerykafiskie. 

Mecz Dempsey _. Harry Wills odbt:dzle się 
we wrześniu b. r. 

Słynny lekkoo.:Uelta norweski HoH przy 
jął ostatniio ooywateLstwo amerykańskie. 
Szwedzki ~ Arne BOT1{ ożenił się z 
..1roletanka 1JO faclm" Marla Nore:lius i 
przyią.l również obywa1tels.two ameTykań
ski'e. Joe Ray, ZIMny bjeg'arCz USA. prze
r:mcU się na iooe dziedz.i:nv sportu. wstat 
on bowiem zawodowym trenerem lUinGiis 
AC. ara ~ bok5erem. 

Sensacyj!nymecz bokserski Dem1)Se'Y
Ha,r,ry wms dojdzie wreszci-e do skutku, 
ale dOPiero we W'l'Uśn!u r. b. - SwieflltY. 
sprinter i mistr::: oli1Jl'Pi'Jskń TI-Cli 200 mtr . 
Sho1z of zanizuje wieUcie tournee amery
kańskich lekkoa11etów 'PO' :Europie. 

• ZYCIE EKOnOMI -znE. 

łauitał lagraninny Itroni ud ~oł~ki. 
OpInia p. Badiora - Prezesa Banka Międzynarodowego. 

FI Zapdnięfy przez nas natemał obecnei 
Q'loacjl finansowej p. BadiO'r - oświad

.'C%J'ł co mstęp'tIje: "Obecną s)'lbuację fi
'aaJlSG'Wla uważam, tza nieznniernie In iepo
~ Sciągni.ęcie O'bcego kapitału do 

' Poł.ski znajduje się 
. w stadium bemadziejnem. 

Obcy kapitaJ do Po.1'sJci ściągn-ąć balr
cbo trudno, 'POnieważ pańs'twa, p.oSliadają
ee kal)iła~. które mogą być lokow:ame za
~Ia\, zacho,,'1I1ją w stosunku do Polski 

wielłią ostrożnOść, 
a fin z całego szeregu .powodów. Jednym 
z «lównych powodów jest brak zaufania 

do młswclt gIosanIr(nr ~ 
jaki mobY s~ za'g'rap,icą pod 'WiPtywem -
flIlej propagandy prasowej oraz roz:mai:.. 
Itych mniej łub więcej ścistydJ. pog.ros~, 
dotyczących naszego obecnego k.Fyzysu 
ekonomicxn~, Otraz chaotycznego usta
Iwoda~twa. 

Dopókł nie stworzymy takich waron
,ków gO!SPO'darczycb ł takiej prawor-zad
noścl. którooy umożliwiły zapewnienie 
ibezp,1eczeńsfwa i rentowności kap1łtatowi 
za,gramromemu, dopóty nie możemy li
czyć na pożycz~kę zagraniczną". 

Zagraniczny rynek pieniężny B towarowy. 
Notowania złotego zagranicą. 

Za 100 złoty<:h: Londyn 36.00, Zurych 
'ft).5(), Berlin noty większe 56.71 - ~.29, 
mnf-ejsze 55.72 - 56.28, wypłaty na War
szawę, Katowice i Poznań 57.00 - 57.30, 
Odań'slk m.81 - 70.99. W"Ytplafa na War
szawę 70.66 - 70.84, Wiedeń czeki 96.35 
- %.85, banknafy 96.60 - 96.00, Praga 
463. Ryga 71.00. .. 

ZalUanic7...ny rynek pieniężny i towa,rowy. 

L<WIyn. N. Jork 4.86 3/8 - 4.88, Ho
łandia 12.13 3/8, Prancja 132.40, Bclg:ja 107 
Wł?~hy 12i().50, Nqemcy 20.42 i pół, Szwaj 
c~'I1a 25.24 i pór, Danja 18.61 i pól, Szwe
Cja 18.16 1/4, Nonvegja 23.08 i pół, Iiel'Sin,g 
:liors 193.12, Praga 164.1'8, Wiedeń 34.55, 
Warszawa 36.00. 

Paryż. LondYłrt 132.49, N. Jork 27.22 i 
pól, Szwajcarja 524. 

Gdańsk. 100 marek Rzeszy 123.277 -
123.579, 100 Izlo'tycll 70.81 - 7rO_99, czek 
na Londyn 25.21, wY'pfa~a na Warszawę 
70.66 - 7().84. 

Zutych. ParY'Ż 19.10, Londyn 25.25 i 
~M. N. Jork 5,.19, Berlin 1..23.6, Wie'Cleń 
73_05, Warszawa 70 i p6!, Budapeszt 
0.72.7, Bukaresz.t 2.25. telldencia· s:i:aJ2. 

N. Jork. L01i!4yn za 1 f. sz.t. 4.86 5/16, 
tendencja zmienna. Za 100 jeoooS'tek mo
nefarnycłl: Paryt 3.64 1/4, Berlin 23.80., 

BAWEŁNA. 

N. Jork, 16 II. Bawełna. Do.wóz do por 
'Łów Atlanltyku i Golfu 49.000, we\vnątrz 
kraojlu 16.000, do Anlg'Ui 14.000, na kon~y
lI1en:t 71.000, ,loco 2'0.60, marzec 20.07, 'kwie 
cień 19.79, maj 19.52 - 54, Upiec 18.89 -
90, sierpień 18.50, wrzesień 18.38, paźd.zi·er 
nik 18.23, gT'Ildzień 17.88 - 89, styozeń 
17.82. 

N. Orlean, 15 II. Bawełna. Loco 19.82, 
marzec 19.45, maj 19_86, Upiec 18.39, rpaź
dZliernik 17..5G, grudzi eń 17.56. 

N. Orleattt, 15 n. Bawe~na. 22.20. 
UVeJ'1)IOOl, 15 fI. Zamknięci·e. Marzec 

9.96, maj 9.89, HIPiee 9.89, paź,dzierllii:k 9.56. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ ZASTÓJ. 
Warsz3'wa, 16 II. NotJowania' na Giet

d-zi,e Zhożowo-Towarowej za 100 kg. fr. 
stacja zatadowania. Żyto kongresowe 
21.00, owies pomorski jednolity 2'2 . ~O -
22.00, - kongresowy jednolity 22.60. U
sposobienie spokOjne. Obroty mate. 

.. aleiJ .., łyJn celu. atworzyt placówkę konsulam" w Charblnle. 

OiekawYCh wiadomości udzieliI nasze 
mu wsp6tm-acownikowl prof. Jan Dmo
chowski, naczelny dyr. falbrykti platerów 
•• Praget .. na lemat handlu ze Wschodem i 
Ma.ndŻUirja. 

Kraie te mogą być m,turałnym ryn
kiem zbytu dla produktów przemysłu pol
skiego, lecz paraliżuje to brak placówki 
,koo.sutarn~ w Charbinie. 

W Mandi.mji jeszcze dziś jest bardzo 
dużo Po1aków na wYbitnych s:t..anowi
Sikaoh, zwłaszcza w kOlejnictwie, którzy 
m01tJirby współdziałać w rozP'O'Wszecbuie
mu produktów pQts.kj~o przemysłu. Jed
nak zani<etdbanie ze stromy MSZ - naraża 
krajowe fa'brykl na olbrzvmie straty i od
biera eheć do nawiązywaI1'ia dals.zych 
h'anzalkcyj. 

Miejsce pOlskiego przemysłu coraz bar 
dzieJ zajmuje IJl'zemysł nlemłecki, nie mó-

włąc Już o przemy§le ameryka6skłm. frł6.! 
tre posiadają tam stałą opiek~ w s~łi 
placówkach konsu larnych. UregułOwanłe 
tej sprawY sr.czegółn1e teraz, Jdedy będr$ 
bez:pośredtJła k~a Q'J8 Wschodem. 
jest bardzo ważne. Jak TÓWłdeż sprawa 
tranzytu przez terytorjum ~e • 

Należy również podnieść siarani.a o po 
więksrenie OibjętuśCli i wa~i skrzynek 1)0-
czttowyc'h w ZSSR., albowiem Polska ma 
do tej 'POry prawo J)1"Zesyłanta paczek 
5-Clio khz.. f;tdy me państwa ooroveiskłe, 
lila mocy konwetllCp p.ooztowej - tl:1Ogą 
wysyłać pactLld po 20 k~. PrzeSJ'lfki"PO
cztowe, o większej wadze są niejoonokrof 
nie poodstawą dla wpro'wadzen~a różnych 
arty1kulów na dany rYlJ!ek i 1łtr~Tmania 
handlu zw~aszcza. że przesyłka taka fł'..zire 
14 d/m, gdy transport via Gdańsk - 4 mU 
sbtoe. L A. 

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) w dniu dzis'iejszym stan rynków Drób: kura 4.00 - 6.00; kttrczak 3..50 

16dz.krch pozostawiał wiele do życzenia. - 5.00; gęś 8.00 - 10.00; ikldyk 10.00 -
Dowóz produktów obfity, f.cdnak kupu 11.00; za krrrC7..aki pl'acono od 2 do 3 zł. 

jąrcyah niewiele. Ceny rprodl1iktów przed- Ziemiop.łody: (cena za 100 kiJogra-
stawtafy się mniejW1ięcej następująco: mów) ziemniaki 6.00 - 6.70; buraki 7.50 

Nabiał: maslo 4.00 - 4.40: masIo śmie - 8.50; marchew 9.00 - 10.50. 
~ankowe do 5 iz.totych; jajka 2.90 ~ 3.20; Ogrodowi!zn.a: (ceny !Za 1 szbuk~ kala 
jajka sikrzynkowe 2.70 - 2.90: śmietana fiory 0.50 - 1.00; kapusta wroS'~a 020 -
(cen.a 1 liltra) 1.60 - 1.90; ser (cena za 1 0 .. 50; 'kapusta zwykła O.1() - 0.25; za kilo 
kil!ogram) 1.510 - 1.7'0; za jeden liitr mleka gram cebll'hj pta1oono od 40 do 60 groszy. 
pfacol1'o od 28 do 3{) 19-roszy. Ceny za,i q-cv od 3 do 4 vro'tych. 
"'MMEł'#itm.@ł"*,~"""".S6A A'R)wftiilflA!NiJlittĘNN""'i,wM:t#'CWI;:" f 

Cudze chwalicie, swego nie znacie ... 
Nie tak dawno temu w cukierniach 

i sklepach naszego miasta pojawiła sie re
klamowa sprzedaż czekolady A. Biegań
skiego. 

Przyznać należy, że firma .. Fabryka 
Czekolady i Cukrów Antoni Biegański" 
urządziła reklamę naprawdę na sposób 
amerykański. O,graniczając swe zyski do 
minimum, a licząc tylko na wielki obrót 
pragnie przebojem wprost przek~ szer-

szy ogół, że artykuły jej śmiało mog4 
konkurować zzagranicznemi. 

Na powyższą reklamę firma prze~ 
znaczyła 20.000 premji na ogólną sumę 
50,000 zł., z których najmnie; cenne s~ 
na 1 zł. a najcenniejsze do 300 zł. 

Dobrocią swego artykułu firma może 
śmiało liczyć na powiększenie swej pro
dukcji i zdobycie najwybredniejszxch kc;m.' 
samenłów. 



• • 

•. 1.6m~m tCHO WIECZORNE". - dnill lA Jufe!!o 1926 rolw. ------------------------------------- --_._---_. -..,-'------------------
Dokąd pójdziemy wieczorem? 

Wy.bn ... (4}.:-'<' ~rb PM'k im. 

malantwa. ' ... ;l"" ..... , .. ~ '(.. 
Sienkie-

~ 'm ' --'ó-:? ndby !t;:' / l-f . - . "';'cza.) 

i grafiki (;) fil 
Otwarta t/!1. \, ~\ ~ N 

CZ7te1nia \J'~~'\~v:~ O DZl- ~~ od godz. 
i audycje 

~4-1';~~ 10 rano 

ad ofoniczne .. { do 23 w. 

MlIZEUM MIE.JSKIE (Pli'llrkClWska 91). Działy: 
emograflczno-hlstoryc:"! V I przvr"rl ' . "ry. 

Otwarto wdziennl~ od 10 de 14 I 16 do 19. 

"UEJSKA GAlERJ..\ SZTUKI. Park, Im SienkIe
wicza. Wystawa malarstwa. rzetby I grafikI. 
Czytelnia I audy~le radiofoniczne. Otwarta 0:1 
łodz. 10 rano do 23 wlecz. 

PO: "'fO. Y. ~1. C . . "1.. (P' " 1.0 <In' (" ,..teh1.! 
pbm I hihlloteka ntwarb. co'dzlen!'lfe oa ;C 
vlT"'.:zór. 

TOWĄR7.V~TWO .. W~f'nl'\". 111 . Piotrkowska 
Nr. t03. C1.vfrlnla pI~m doc:ł('rna dla wSZysł 
kicI! od rodz. II do Ił codzknnle. 

CZVTELNI' TOW. PR1VJACIÓł. r 'UNCn (P,,,t, 
k01VSh 103) otwarta eodzlennle od Itodz ~ 
ao ~ \I:I",c7.. ! wyjątkIem §wlat I platk~w. 

BmLJOTEKARADYPEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczna, nI. A n d r z e j a nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od godz. 
4 do 9 wiecz.. w niedziele od 9 rano do 
1 po południu. 
MieJski J(inematof.!l'~f (Hwtatowy -

.. Odrodzona Polska". 
Poe%. przedstaw/et! o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

Teatr MiejskI - "Koncert". 
Początek o jtodz. 8.15. 

Teatr PopulanlY, ul. Ogrodowa Nr. 18 
flZa Oceanem" 

Początek o godz. 8.15. 

TEATk MIEJSKI. 
Dz~. wtorek, trzeci wyst~p znakomitego arty

sty Teatru Polś1<iego, StaJl1sława S'tanlsrawsklego 
w jego kapitalnej kreac1i dr. Jury w arcydO'wclp
lIej, pogodnej IromedjJ. Bahr'a ,..KoIK:ert". Bnety 
ulgowe W2~. 

Jutro, środa, ostatnIe przedstaw.letMe potetnego 
dramatu Sha'W'a - "Swięta Joo.n"a", który wObec 
bliskieglO WyJa?XI.u p. Mar!i Malicklef po jutrze!
SZym przedsŁawlenru zejdzIe zupełnie z afisza. Ce
ny łl2jn!łsze (od 40 groszy do 4 zl.). Bilety w ka 
sle umarw:la6 bez przerwy 00 7 wieczorem. 

W czwartek raz je s zoz e "Koncert" z Stanisław 
sk,lrn. Kupony ulgowe wat..ne. ł 

W piątek ostami WystęJp all naszel scenie Ś'Wie 
tnych artystek Teatru Polskle~{} pań: Zof]i Czap
II1\s1cleJ I MariI MałJckleJ "VI CZ3.ruJącei komedJl de 
Plers'a I Całllavet'a .. Ładna h~rja". Cooy zne-
5zettk>we. B!łety ulgowe nie wame. 

W sobotę 1S-ta premjera serotl1l: niezwykle 
orygbtalna komedIa głośnego dramatoJ)isarza wło
skle~ L. Pirrundello w przekładzie Z. Nor,blin
C1trza,nowsk~J "Gra r6ł" (Ginooo de-lIe parli). 
Główną, wysoce orygi,nalną role Leooa Gall! wY
kona Stanisla'W Stanisławski; gl6wną rolę koblecl', 
Jadwi.ga ZmiJewska; drugą rolę .6Jęską Gwidona 
Stanlslaw Groliek:!. W roJach wafniejszyeh: Koo
stanty Tatarkiewicz (<ioktM Splga), KazimIerz 
Szubert (fl1i:p zwa!l1y Sokratesem), Mroziń~kj. Fa
l>S:słak, Jarocki, Krel!, Krzemieńsld. ReiyseruJe 
Wladysraw Ryszkowski. DwJe nowe dekoracje 
Bolesrawa Kudewicza. 

iUMbt' ..... *W leX ·iQ!;","! MW 

s,MARG'OT" 
i leczn~ca S9 \fIlA" 
" lekarsy apec,joUl!lłów dla przychodzących c~orych 

przy u). PIOTRKOWSKIEJ 45, tel. 47-44-

Przy lecznicy laboratorjum bakterjolo~i~ne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 
Choro),y 'Wewnętrzne. 

Dr. :tDAWIDOWICZ. (.pec. chor.płuc)od g. 1-12od i g. 
3,30-4,30 w n{edz. 12-1 

< Dr. J. ITELSON. (lIpec. przemiana materji i chor. krwi) 
od godz. 3.30-4.30 codz. niedz. 1-2 

Dr, H. KRYSZEK (sp,chor. serca) od godz. 5-7 nie dz. 11-12 
Dr. A. URYSON. (spec. chor. przewodu pokarmowe,o) od g 

4.3Q-63O niedz. l-l. 
Choroby chirurgiczne. 

pr. M. DOBUI.,EWICZ. od godz. 5-6.30. 
Dr. M.. KANTOR. od godz. 6.30-7.30 nielb. 10-11. 
In. E. KUNIG od godz. 2.30-3.30. 

Cboroby kobiece i aku •• -.Qa. 
Dr. M. MACZEWSKI 12-1 I 
Dr. A. 'JOGORZELSKI 5-7 
Dr. R. RAJTLER- KURLAŃSKA 3-4 
Dr. J. SZWAJCER 10.30-11.30 pr6cz 8Ob6t i od 4-5 pr6CZI 

czwartków, niedz. 11-12 
Choroby dd.d. 

Dr. J. ItAP~L od Ilodz. 5-6 COcD. wtorId. czwartki 
BOb(,ły od 12.30-1.30. nłedz. 11-12 

.In. J6Af KON, od 3-4 codz. wtorki. pilltki od loth-l1.30. 
soboty od t11!~121/t. niedz. 12-1. 

Dr. MANDELSOWA od 4-5 codz. od 1011t - 1~1!1 pr6cz 
czwartk6w i piątk6w nielb. 1-~, '1 Choroby 8kórn~, weneryc:ano ł moczoplełowe. 

Dr. E. EKKERT. od g. 12-2.30. 
]}r. W. LAGUNOWSKI od g. 2.30-3 i od 5-7 ni.cb. 12-1 

Choroby oczno 
'Or. L MARGOLIS, od g. 12-1 i od g-. 5-7 nie dz. 11-12 

Cboroby Derwowe. 
Dr. Mo URBACH, od g. 1-2 i od g. 7-8. niadz. tG-tt 

Choroby gardła. DO_ I n •• u. 
Dr- A. ·l\lĄ.ZUR, od 2.30-3.30,. poniedziałki. hody, piĄtki 

i od t-S,30 wtorki. czwartki i soboty, niedz. 11-12 
Dr. A.ZEBROWSKl. od g. 9-10 i od 7-8. nie dz. 9-10 

Choroby zęhów i jamy ullłnej. 

PIOTRKOWSKA H. 
Z powodu LIKWIDACJI d:dału 
konfekcji damski., ł bielizny 

Z&lpełna wyprzedaż 

po cenaeh b aj e c lila ł. nł.kich 

SukDłe wełn . , suw .• etamin. 
i jedw. od Zł. 8.-

Bluzkl •• 3.-
Szlafroki • • 6.-
Ko.sule haft. • • 5.90 
Halki haft. • • 5_ 
Fartuchy • • 2_ 
Swetry, .JumpJ7, 

Ka.mzelJd . . 3.-

CUKIERNIA 
Ul. Jarmickiego W łlodzł 

Pomomk.lł 

ttr z Il d z a we wtorek 

t. j. 16 b. m. 

~REMJnWĄ ~PRlEOAr ~AciI(OW. 
Główne wygraue: torty, lubczyki. 
bomboDierki, cukry i wiele innych 
.... :. ,', niespod.zJanek.. ... :. :. 

Dr. med, Dr. med. 

Premiera nnwego dzieła Pirande-lIa z ud~iałem 
znakomitego gościa za powiada się jako wybitny 
ewenement w kultnralnem życiu naszego miasta. 
Do kasy zamawiań już plyna, J.!C2ltIe zam6wlema 
Sprzedaż bi1etów od iutra t. j. od środy. 

W niedziele. o godz.3m. 30 oowa uciecha d!a 
łódZlkiej dziatwy: premIera megraalel na scen:e 
miełskieJ baśni w 6 obrazach Or1mrna l Gornera 
w przeróbce C. Dan·ieleWSlkiego p . t. "Królewna 
Snleżka" I sit"dmiu karłów". Wystawia mistrz w 
tych rzeczach, twórca insceni.zacii ,.KOJ>Cius1lka", 
Konstan-ty TatarkiewiICz. Nowe, ba}k<lWe de,kora
cje Bołesła.wa Kudewlcza. W roll tytułowej zona 
Gryf-Olszewska. Bl-Iety od czwarilku. 

TEATR POPULARNY. 
Osn-odrwa 1~. 

Dz:f'Ś, ~orek, o gc<lzlnle 8 m. 15 wleezorem. 
po cenach naJn.fi..c:zych, arcykomiCZN. operetka w 
4-ch aktach "Za OCOOllem", w doskooałem wyko
naniu carego uSlpo,fU artystycznego z pp. ZleM
sk:\, Brandt6wną, Rielecldm, Puchałskim, Morano 
wkzem i Utbańs<klm na czele. Melodyjne plose1l
ki, przetlic.me ele.Mv śwle~ne, oot"Wllle kostjumy, 
oraz z.r~cw·ie p{lmyś1ane de.KQracje ))I"zez ftrt.-mal. 
n. Witkowskiego tworzą całość m3IoW1l1icz". 

W środę w dalszym ciągu .. Za Oceanem". BI
lety w kasie teałru od ]2 00 3 l od 5 do 10 wlecz. 

t Juch -wyrla-wniczy. 

Bluszcz. 
"Bluszcz" w N-rze 7 ogłasza ankietę 

poświęconą zagadnieniu wpły.wu, który 
wywarła twórczość Żeromskiego na nasze 
pokolenie. Cieniom wielkiego twórcy po~ 
święcony jest piękny wiersz l. K. llłako
wicz6wny i artykuł H. Boguszewskiej. 

Dalej czytamy artykuł Z. Szmydto
we; "O państwowem wychowaniu młodzie-

ży", studjum Z. Bielańskiej o Małgorzacie 
Sabaudzkiej, powieść Kiplinga "Pokój lie. 
dziby", groteskę Magdaleny Samozwaniei 
..Mar,!!rabina i t. d. i t. d. 

Dział praktyczny przynosi pięlmł 
wzory mód i robót. 

Radio-kącik 
wtorek, 16 lutego. 

WARSZAWA, 385 DL 18.00 - 20.00 
ZakońCzenie karnawału. Koncert muzykal. 
no-wokalny. 

Część l. Udział bi6rą: p. lda Erwe
słówna (śpiew), p. Rudnicki (harmonika 
ustna), p. Wł. Orsza-Bojarski (śpiew), p. 
Janusz ŚCiwiarski (humorysta) p. Feliks 
Amors (instrumenty fantastyczne). 

1) Trzy piosnki odśp. p. I. Erwe' 
stówna, 2} a) shimmy, hl Romans - wyk. 
p. Rudnicki, 3} a) BlawatJd, h) "Ra-ta
plan", c) "Jonni"-odśpiewa przy akomp. 
gitary p. Orsza-Bojarski, 4) al Redukcja, 
b) Co nam dał karnawał, e} Baloniarz 
warszawski, wygłosi p. J. ~ciwiarski, 5J 
Produkcje p. F. Amorsa na instrumentach 
fantastycznych. 

• kt:6ry opnec! _.. Dlot. a,;p.arddej aa
ehwłaDa fIr1Da, me up.dDle ''-gcly. ekor. 
",III. ai~ swród • r.ci~ reklamo'Wq d.. 

wszelkie materiały 
wełniane w naj
przedniejszych ga
tunkach. jedw·abie. 
galanteria, B I A Ł E 
TOWARY etc. po 
cenach przystęp-

nych poleca 

"Kredyt 
krajowy" 

Piotrkowska 70 
hot II piętro 

Dco. 

AK".JIZYCJI ,OQl-OSZErI 

FUCHSś 
Piotrkowska .60. Tel. 21-30. 

Ogłuszania drobne. 

Cegielniaet3 43 
tel. 41-32. 

Speo.lalista cho
r6b sk6rnych, we
neryćznyoh i mo 

ozo\lłciowyoh. 
leozenie .zł. 
słolicem wy:ły

no.em. 
Przy!muie

e 
o~ 9-11 

1 od i)-t;. 

J)l'~ 

A. KRYH~Kł 
Telefon 46-10 

Chor. sk6rne i we
neryczne: leczenie 
lamp" kwarcow~ i 
i prom. ROnt~ent\ 

AL KDłlinszkl. • 31 
Godziny przyjęć od 
11-2 i 7-8 wiecz 

DkulZerka Pipłko
wa prryfmułe za

mówienia. Piotr
kpwska 132. 3997-2 
~bna ponczo
p-~~~;ka zdolna. D& 

maazynę r ę c :I n ,. 
.. Strickopl". Zgasze.
nia, Poptawsfri, ul. 

Konlltantynowska 
Nr. 20. 676-2 
Totnebni sprze-
~, dawcy. sprzedaw
czynie "Wolpol" 
Narutowicza 38.. 

74,5-2 

Spnedam plac ta
mo z powodu 

ch or o b'Yi wiado
II.IOŚĆ Bałuty. Zie
lona 25. Janicki. 

74R 
nntoni Owczarek 
II zam. we wsi Brzy
k6w ~miny Dąbro
wa Widawska. zgu
bił książeczkę woj
sko~ wyda ną 
prztl% P. K. U. -
Sieradz. 200 

'Lek."DenŁ. L CECOWOWA od 5,30-8. niedz. 10 .. 15-11.30. 
H. HAtPERNO\Y! A. od 3-5,30. niedz. 9-1015. 
JakÓb,ROTE.NBERG.od 11.30-2. niedz. U:!ł,..t 

.. F. ROZENÓWNA. od 9-1130. .. 1-2 
Laboratorium bakt~rjo)ogiczno-chem. Dr. Żurlwwski cały dzieli. 
RoentJten. Lanwa kwarcowa (górskie słońce) lampa "ultra słoń
'Te". Scłu.x. Elektryzacja: - - - - Masd. leczni
cr,:.I{:ąpjele świetlane. SzczepĄenie ochronae przeciw Slkar
lałynie. Op e r a c j e i opatrtlnki. - Wii)"ty na midcie. 

'1łY8UUKI P. BRAUft 
cho .. ob,. sk6r- M 
ne .'''SÓW we- Południowa 23. 
neryozn-; i mn·· 'Specjalista e 
czopłclowe C~"ó!;I s k ó ... 

Dr. Dr •. 

maZ!f W. RiHRa t~~!\~! 
i;';7v'i;ę na mlisz
~ kanie kobietę.
Wiadomość Al. I 
~j!1§., W· 20. 
Ci g ród owocowy 
U wydzier:lawię na 
sezon letni nnądzo" 
ny dla zabaw wraZ' 
z dwoma pokojami 
w pobliżu Łodzi. 
Oferty pod .,Tanio .. 
do "Ł6dzk. Echa 
Wieczornego". 306 

t1guMono p o r ~ f71 
a czarny zaWlera" 
iący pieniedze, le
gitymację funduszu 
bezrobocia Nr. 4647 
wydaną na i m i ę 
Stefana Trzęsow· 
skiego w VI1 dziel· 
nicy oraz inne do· 
wooy, ŁaskawJ 
znalama z e c h c 8 

zwrócić za wyna' 
gl'odzeniem na ul. 
Nowo-Krótką N. 21l 
m.7. 302 

Mostki. korony złote ł z ęby sztuczne. 

Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz6r. 
W niedziele od 9do 2. p.p. 

lM W§lif".a!~iA. M_ 

Lecz~ ~ Ił, O 11, ~~ne. 
(la.qJpA ~W6~a1 r~oh, !tłO-
1l10mienlłtnl Ro- czopłciowych. 

etltgena od 9-2 Leczenie światłem 
~l" o p4-5 d~kff\ (L~a kwarcowa) 
otklz. p~ ia Pr2l!łmuje 8 do 11 
Zawa~z« <l t _ I i od 5-8 wiec?;. 

tel. 25-38; ' TeL 40-26. 

nI. Zielona n ... 6 Choroby skórne i weneryczne, 
Chor. skórne i i weneryczne. przyjmuje codzien-

weneryc:o::ne. Pn.yjmuje od 11-2 nie od g. 5 do 7 '/2 
Przyjmuje od 8- i od 3-6 tylko ko- po poł., w niedzie-
tO, 12-2 i od 7-8 hiety. PańsM 12 le i święta od 11 

wieez. m. 14 r~ Zawadz.. dll l-ej. Tel. 48-62 
kiej. 

i.' d*' M 
*&*8" _____ Ela 

--d -· ----.- -- . _ ..... . -- - « < rr ~)i !,. 

ń . Ogłoszenia ~amiejscowe o 50 proc. droie!. 
Cena prenumeraty: Ceny ogłosze : \ Zagraniczne o 100 procent drożeJ. 

W Łodzi miesięcznie - Ił. 2.'10 ~ Przed tekstem ł W tek§cle 30 grouJ za wiern milimetrowy l-lamowy (strona 4 łamy) Za terminow'i druk o~łoszeA. komunikatów onal 
Dl .. robotników • - - - • l.20 ~ Za t.kst... . . 25 • •• • • .. 4 administracja nie odpowiada. 
Nil prowincji .. - - - - .. 64.~OOOO Nekrologi. • • • 25 .. .... • "lO Artykuły nadesłane bez oznaczenia Il<.-nora. juro uwa 
Za<ł-anic·. - - - ". .. .. b ł tn y..,. .. • • tiłll'lł ł I 11 fi 90 Komunikaty. • • 25 .. .... .. .. lO... .. ane są za ezp a e. ł6IłZk S:,hn tmłdCl. ł KnrU1ł "1 ą"n e • 10 Rękopisów urówno użytych jak I >J-Jrr. ~:Jr " cb redak· .,UiU .... 11:1 WI" "Ił" .11 K •• Zwycza;ne.. . • 6 10 •• ...... • 

Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 I!t:.. pOSZUKiwanie prac,. 5 gr. za wvraz - nalmnte,szt' o~łoszente 50 groszy. ela Di.:.e_z_w_r_a_ca. ____ ~ ___ ~~-~':_---

-w;dawnict:'o: "tód;kie Echo Wieczorne", Odbito ;-~k~ Tow. Drukar-;l~';·~W';d;::;;.kz;~,J(urier Ł6Jzk0Z~edakcię Wydal.~~~~;oSł::~~~:s1d. 
WYd. Jan Stypałko.wskl. ul Zawadzka Nr. t. 


